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CENY OGŁOSZEŃ: 
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przed 1 zloty , w tekście 
50 gr., za tekstem  40 gr. 
O głoszenia tabelarycz  
ne 50 proc., a św iątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszen ia  po 10 
groszy. D la  poszuku  
jąeych pracy 5 gr. zu 
wyraz. N ajm niej 1 z.
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Prenum erata w y­
nosi m iesięcznie

zim s.tio
A dres ad m in is tra c ji; 
P iłsudsk iego  Nr. 8, te 
lefon 4-97, te lefon  re  
dakeji 6-92, te lefon re- 

\ dakceji nocnej i d r a ­
k am i 4-94.

|  Konto czekowe PKO. 
i  Warszawa 65.070

ODDZIAŁY: K IELC E, Kilińskiego 
ZAW IERCIE, ul. 3 go

18, teł. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, te l 5-83; DĄBROWA, 3-go Maja 14, lei. 2-77; 
Maja 5, teL nr. 87; CZELADŹ, Rynek nr. 8, teł, 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki tel. 16

ZATONIĘCIE POLSKIEGO STATKU „NIEMEN"
po zderzeniu z czteromąsztowcem chińskim.

W A R SZ A W A , 1. 10. (wl.) D ziś w no­
cy  kolo G oteborga Zderzył sic statek  
p olsk i „Niemen" z ezterom asztow eein  
chińskim  „Lawhill". „Niemen" w k ilka  
m innt po zderzeniu zatonął, załogę zdo­
łan o  uratować.

Szczegóły katastrofy  b y ły  następu­
jące:

Około godziny 3 nad ranem , w cza­
sie  m gły, kapitan  statku zauw ażył w y  
łan ia jący  sie  n agle z od ległości 25 me­
trów  statek.

W  chw ile potem nastąpiło gw ałtow ­
n e zderzenie. S tatek „Lawhill" w yb ił 
w  „Niem nie" w ielką dziurę, przez którą  
w darły sie  strum ien ie wody. Jeden z 
padających  m asztów  zniszczył aparat 
radjow y.

M imo rany, jaką odniósł kapitan  
przy upadku z m ostku, zarządził alarm . 
Rzucono sie  do spuszczania łodzi ratun  
kowyeh.

W iększość załogi b yła  niem al uaga,

S T R A JK  P R A C O W N IK Ó W  M IE J ­
S K IC H  W  STO LIC Y .

W A R SZ A W A . 1. 1C. (wl.) W  w y­
d ziale  tech n iczn y m  m a g is tra tu  stoleoz 
nego  w y b n ch ł dziś n ieoczekiw anie 
s t r a jk  prostow ników  n a  tle  z a le g an ia  z 
w y p ła tą  zarobków .

Od pon iedzia łku  g ro żą  s tra jk ie m  
p raco w n icy  gazow ni. N a w y p ad ek  s tr a j  
ku  g azo w n ia  zos tan ie  obsadzona przez 
saperów .

W IE L K IE  F A B R Y K I Ł Ó D Z K IE
S P R Z E D A JĄ  P O N IŻ E J  KO SZTÓ W  

W Ł A S N Y C H .

ŁÓDŹ, 1. 1U. (wl.) G rono p rze m y , 
słowców i kupców  łódzkich zw róciło  sie 
do w ładz ze s k a rg ą  na n ie k tó re  w ieksze 
fa b ry k i, k tó re  w w alce k o n k u re n c y jn e j 
sp rz e d a ją  to w a ry  poniżej kosztów  p ro ­
dukcji.

Ton szczególny d u m p in g  p rzynosi du 
źe sh -a ty  przem ysłow com  i kupcom , 
k tó rzy  n ie są w s ta n ie  konkurow ać z 
W ielkiemi p rzed sięb io rstw am i.

P R Z Y M U S O W A  R E JE S T R A C JA
C H O R O B Y  H E IN E  - M ED IN A .

W A R S Z A W A , 1. 10. (wl.) D e p a rta ­
m ent służby  zd row ia m in is te r ju m  opie 
ki spo łecznej za rząd z ił p rzym usow ą re ­
je s tra c je  w ypadków  ch o ro b y  T!e:nc - 
M edina.

Z A JŚ C IA  W O TW OCKU .

W A R SZ A W A , 1. 10. (wl.) W O tw ocku 
doszło dziś do za jść  na tle  odm ow y za­
p ła ty  p rzez  chłopów  o p ła t ta rg o w y ch . 
Z ajścia z lik w id o w ała  p o lic ja , a re s z tu , 
jąc dw uch chłopów .

W P O S Z U K IW A N IU  L E K A R Z A  .

W A R SZ A W A , 1. 10. (wj.) Je d e n  z le­
karzy - g inekologów  dokonał na n ie ja . 
kiej M a rji Ł a p iń sk ie j n iedozw olonego 
fcabiegu, sk u tk iem  czego p a c je n tk a  się 
eiężko rozchorow ała .

P on iew aż c h o ra  nie c h c ia ła  u ja w n ić  
nazw iska lek arza , p rze to  sędzia  śledczy 
prow adzący dochodzenie p rze s łu ch a ł 
około 40 lekarzy , je d n ak ż e  bez re z u lta ­
tu

Załogę zdołano uratować.
starając się jaknajszybciej oddalić od 
m iejsca zatonięcia z powodu wirów  
wodnych.

„Niemen" zatonął w ciągu 7 minut. 
U ratow ana załoga przez 8 godzin  

p ływ ała  w łodziach po wzburzonem

Powrót premjera Prystora.
SPO D Z IE W A N E  OŻYW IENIE ŻYCIA POLITYCZNEGO.

W A R SZA W A , L 10. (wl.) D ziś popo­
łudniu pow rócił do W arszaw y z urlopu 
w ypoczynkow ego prem jer Pry stor i
objął urzędowanie.

W  związku z powrotem  prem jera 
spodziewane jest ożyw ienie życia  p oli, 
tycznego.

W  początkach przyszłego tygodnia

N iem cy uczcili pamięć bohaterskich
lotników por. Żwirki i inż. Wigury.

1 i n  A r n \  YTT ~  •  i .   •>   • '   1 • - t .B E R L IN , 1. 10. (PA T ) W ręczenie 
zdoby tych  przez lo tn ików  polskich  pod 
czas tegorocznego  C ha llengeu  n ag ró d  
odby ło  się  bardzo  uroczyście w siedzi­
bie ae ro k lu b u  niem ieckiego. Podczas 
p rzy ję c ia  n a  cześć delega tów  polskiego 
ae ro k lu b u  m jr . K w iec ińsk iego  i kp t. 
p ilo ta  S k arży ń sk ieg o  w ygłosił p rzem ó­
w ien ie p rezes ae ro k lu b u  niem ieckiego 
m jr . K oech ler, k tó ry  w podniosłych  sło

Lot polski W arszawa -  Bagdad.
K A P IT A N  K A R P IŃ S K I STA R T U JE D Z IS IA J Z W ARSZAW Y.

W A R SZ A W A , 1. 10. (wł.) K p t. p ilo t 
K a rp iń s k i  s ta r tu je  ju t r o  ra n o  z lo tn i­
sk a  m okotow skiego  do lo tu  W arszaw a 
— B ag d ad . P rz y g o to w an ia  zostały  już

całkow icie zakończone i zag w aran to w a­
na pom oc w ładz p rz y  lądow an iu  lo tn i­
k a  n a  tra s ie  lo tu , zw łaszcza w  m ie j­
scach m n ie j ludnych .

Z powodu reorgan>zac|i emerytom nie wypłacono.
W A R SZ A W A , 1. 10. E m ery tó w  pań 

stw ow ych, k tó rzy  dziś zg łosili się do 
u rzędów  pocztow ych, tak  ja k  każdego 
1-go, sp o tk a ła  p rzy k ra  n iespodzianka.

O to u rzędy  pocztowe nie o trzy m ały  
d o tąd  dyspozycji w y p łacen ia  e m e ry tu r .

N iek tó rzy  em eryci znaleźli się w 
p rzy k rem  położeniu.

O późnienie w yp ła ty  n as tąp iło  w sku­
tek  zm ian y  system u  w y p ła t. D otych­

czas izba sk a rb o w a p rzekazyw ała  p ie­
niądze do urzędów  pocztow ych przez 
PK O . O becnie zaś w szystk ie u rzęd y  
pocztowe o trz y m a ją  bezpośrednio  pię- 
niądze i roczne w ykazy  z izby sk a rb o ­
wej.

W y p ła ta  n as tąp i w c iągu  poniedzia ł 
k u  lub  w torku .

W  dn iu  dzisie jszym  o trzy m ali ty lk o  
e m e ry tu ry  pocztowo,v i ko le jarze .

Brat narzeczonym wfasnei siostry.
S P O T K A N IE  PO 29 L A TA C H  NA ŚLU B N Y M  K O B IE R C U .

ŁÓDŹ, 1. 10. Szewcowi D aw idow i Lej 
bowi M elnikow i, zam ieszkałem u p rzy  
ul. B rzez iń sk ie j zm arła  przed 20 la ty  
żona, o s ie ra ca ją c  czworo d robnych  
dzieci. D w ie córeczki b iedny szewc od­
d a ł do dom u sie ro t, jednego  chłopca do 
ro d z in y  żony, zaś 7-letniego Jo se la  za­
b ra ł z sobą w ujek  do A m eryki.

C h łopak  był bardzo przedsięb iorczy , 
d o rob ił się  za oceanem  pow ażnego m a . 
ją tk u  i po stan o w ił się ożenić. N ie chc ia ł 
je d n a k  p o jąć  za żonę am ery k an k i, wo­
bec czego n iedaw no tem u  p rz y je c h a ł 
do k ra ju , ab y  znaleźć sobie tow arzysz­
kę życia.

ź a r a z  przed dw orcem  łódzkim  w pa­
d ła  m u w oko p rz y s to jn a  p an ien k a .

A m ery k an in  poznał się z nią, zw ierzy ł 
je j się ze swem i zam iaram i.

G itla , tak  je j bowiem było n a  im ię, 
ośw iadczyny p rz y ję ła . U sta lono  te rm in  
ślubu. P on iew aż narzeczona nie m ia ła  
rodziców  i w ychow yw ała się w in te r ­
nacie, w esele m ia ło  się odbyć w m iesz­
k an iu  je j  c io tk i.

N arzeczeni w raz z c io tką  i św iad k a­
mi udali się do ra b in a . Gdy przyszło  
do u s ta le n ia  nazw isk  rodziców , d a ty . u .  
rodzenia obojga, rab in  zrob ił sensa­
cy jne  odkrycie.

Oto okazało, się, że G itla  je s t  rodzo­
n ą  s io s trą  .Tosela, wobec, czego ślub  nie 
może się odbyć.

ADW OKAT

morzu. Zauważona wreszcie została  
przez przepływ ający statek szwedzki, 
który zabrał rozbitków na pokład.

W ielu z m arynarzy jest rannych. 
„Niemen" p łynął z w ęglem  i był ubez. 
pieczony.

Henryk Korski
OTWORZYŁ K A NCELARJE  

W SOSNOWCU, UL. PIŁSU DSK IE G O
Nr. 8, M IE SZ K . 15, I I  P IĘ T R O , F R O N T 

TELEFO N 124.

spodziewane jest zwołanie posiedzenia  
rady m inistrów, która zajm ie się przy­
gotowaniem  nowych dekretów prezy­
denta Rzplitej.

Równocześnie spodziewane są nara­
dy pom iędzy prezydentem  R zplitej a 
premjerem . S esja  sejm ow a nie będzie 
zwołana przed końcem października.

w ach uczcił pam ięć bohatersk ich  lo t .  
ników  por. Ż w irki i inż. W ig u ry , zwy­
cięzców k o n k u rsu , k tó ry m  n ie  było  są ­
dzone odebrać zdobytych  nag ród  osobi­
ście.

Na uroczystośc i obecni by li w szyscy 
lo tn icy  n iem ieccy b io rący  udzia ł w ra i-  
dzie z M orsigem , P ossem  i S eidem anem  
na czele, p rzedstaw ic ie le  m in is te rju m  
kom u n ik ac ji i inn i.

M INISTER ZALESK I U  PR EZE SA
F E D E R A C JI SZW AJCARSK IEJ.
B E R N , 1. 1. (PA T.) P rezes fed e ra c ji 

szw a jca rsk ie j, M o tta  p rz y ją ł w p a łac u  
rząd u  w otoczeniu m in is trów  D in ich er. 
ta  i S tou tza  m in is tra  Zaleskiego, k tó ­
rem u  tow arzyszy ł szef g ab in e tu  Szum - 
lakow ski, poseł po lsk i w B ern ie  Modze 
lew ski. M in is te r Z alesk i w ręczył p reze­
sow i M otcie w azon z bronzu  n a  znak  
wdzięczności P o lsk i za gościnne p rzy ­
jęcie  okazane w sw oim  czasie przea 
S z w a jc a rję  em ig ran to m  polskim . P rz y  
o k az ji w ręczenia w azonu m in is te r  Z ale 
sk i w yg łosił przem ów ienie, n a  k tó re  
odpow iedział prezes M otta. N astęp n ie  
goście polscy podejm ow ani b y li p rze i 
p rezesa  M ottę śn iadaniem .

 o ------
EGZEKUTOR W  K A W IA R N I Ż R E  
W IDOW AŁ K IE SZ E N IE  K E L N E R A

LW ÓW , 1. 10. W  czasie gdy  k a w ia r­
n ia  „G eorgesa" p rzy  ul. L eg  jonów  b y , 
ła  p rzep ełn io n a  gośćm i, w kroczył eg­
zeku to r podatkow y z nakazem  egzeku­
cy jnym . E g zek u to r p rzeprow adził re ­
w izję osobistą u  sta rszego  k e ln era , k tó  
r y  zb iera ł p ien iądze i  z a b ra ł m u, po­
chodzące z rachunków  gości 313 zł., j a ­
ko należność n a  pok rycie  egzekw ow anej 
sum y.

E g zek u to r tłu m aczy ł się, że w ed ług  
now ej u s taw y  egzekucy jne j, u p raw ­
n io n y  je s t do tak iego  postępow ania.

 O ------
G A N D H I ZNOW U GROZI

GŁODÓW KA
A H M E D A B A D , 1. 10. J a k  słychać, 

G andh i da ł do zrozum ien ia  sw ym  zwo„ 
lenikom , iż rozpocznie głodów kę, jeże li 
w c iągu  sześciu m iesięcy p ię tn o  .,nie- 
do tykalnośc i"  nie będzie s ta r te  z k as t, 
k tó rem i on się obecnie bardzo czynnie 
za jm u je .

 O------
KRZYŻE N A  M IEJSC U  K A T i STRO­

F Y  W  CIERLICKU.
C IESZY N , 1. 10. PA T ). W  C ierlicku , 

n a  m ie jscu  zna lezien ia zwłok śp por. 
Ż w irki i  inż. W ig u ry , w kopano p  -owi, 
zorycznie dw a d rew niane krzyże c, ta_ 
b liczkam i, na k tó ry ch  w yry te  są  nazw i- 
nka zab itych  bohaterów . L udność m ie j­
scowa p rzyozdobiła  krzyże k w ia tam i. W  
m ie jscu  krzyży  postaw ione zost m ą  
w kró tce pom niki, k tó re  u fu n d u je  lu ­
dność po lska z czeskiego Ś ląska.

 O ------
FU Z JA  GO ZABIŁA.

W IE L U Ń , 1. 10. — Jó zef i S tanisław ; 
G aw ronow ie, synow ie gospodarza  W 
G adzinow icach, sporządzili sobie fu z ję  
z k aw a łk a  żelaznej ru rk i. W czoraj f  

s ta n o w ili w ypróbow ać strzelbę.
Z araz  p ierw szy  s trz a ł okazał się t r a .  

giczny. S łab a  lu fa  n ie  w y trzy m a ła  ci­
śn ien ia  w ybuchającego  p rochu  i rozprjr 

. snęła się n a  kaw ałk i. W ybuch  s trasz lL  
wie zm asak row ał tw arz  16_Ietniemu J i  
zefowi, tak , że zg in ą ł n a  m iejscu , m łod 
szy S tan is ław  je s t pow ażn ie p o ra n io n y .
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raw
w prasie czeskiej.

„Lidove Noviny11 (Nr. 429) za­
mieszcza ją artykuł swojego koresp. 
warszawskiego, zatytułowany „Pakt 
polsko - gdański11- W artykule tym 
organ Strańskyego podkreśla, że 
zagranicą ustaliła się już opinja, że 
na ziemi polskiej niema ani jednego 
wplywowszego ugrupowania gospo 
darczego czy politycznego, któreby 
nie dążyło do współpracy z Gdań­
skiem, podczas gdy w Gdańsku lu­
dzi ugodowo nastrojonych wobec 
Polski jest ciągle jeszcze bardzo ma 
ło. Porozumienie polsko - gdańskie 
osiągnięto nagle i niespodziewanie. 
Przyczyniło się do tego z jednej 
strony ciężkie położenie ekonomicz­
ne Gdańska, z drugiej strony inicja­
tywa przedstaAviciela ligi narodów 
Helmera Eostinga.

„Lidove Noviny11 zapominają 
jednak jeszcze o jednym, bardzo 
ważnym czynniku, który stał się 
bezpośrednim powodem „ugody11 
polsko - gdańskiej, — a mianowicie 
> solidarnem stanowisku polskiego 

społeczeństwa, które ujawniło się 
w prowadzonej konsekwentnej akcji 
bojkotowej w stosunku do Gdań­
ska.

Gdyby nie pewna wywołana 
tern stanowiskiem szerokich mas 
polskich, presja gospodarcza, nie-

odchudzającą kurację.
Dumą każdego hodowcy nderoga 

cizny była. zawsze jaknajtlustsza,. naj 
więcej ważąca Świnia.,

Tymczasem, istnieje w. tej, chwi­
li kraj, w którym pojęcia o wartości 
świń odrwóciły się i zmieniły grun­
townie, Lżejsze świnie stały się bar 
dziej, pożądane od swych cięższych 
towarzyszek.

Krajem tym jest Holandja, gdzie 
a kazało się rozporządzenie, iż 
wolno eksportować do A nglji tylko

świnie wagi od 76 do 100 Jcilo.
Cena kilograma takiego wieprza 

wynosi T5 centów, gdy kiło cięższej 
świni można dostać już za T2 cen­
tów.

Doszło więc do tego, że świnie, 
zamiast się tuczyć, będą m usiały roz 
począć odchudzającą kurację, by za­
chować linję i w ten sposób nadawać 
się do eksportu do Anglji.

ROZMOWA HERRIOTA 
Z LITWINOWEM.

PARYŻ, 1. 10. P rasa  paryska ze 
szczególną uwagą śledzi wczorajsze roz 
mowy miedzy Herriotem  a komisarzem 
Litwinowem, które dotyczyły rum nń. 
sko .  sowieckiego paktu o nieagresji.

Genewscy sprawozdawcy dzienników, 
paryskich twierdzą, ze Herrin* us-iło 
wał przekonać Litwinowa o konieczno, 
śei dojścia tego paktu do skutku, co 
jednak uwarunkowane jest zrzecze­
niem się przez Sowiety swych preten- 
syj do BesarabjLRezygnacja ta  musiała 
by być zamieszczona w tekście paktu.

W  jakiej mierze usiłowania H errio . 
ta sie powiodły, niewiadomo, gdyż o__ 
bie strony zachowują co do tego ścisłe 
milczenie.

Kto wygrał na loterji?
V  k la s r ł .

WARSZAWA, 1. 10. —
Zł. 10.000 nr. 149854,
Zł. 3.000 na n-ry: 27478 27864 

79319 70514 139745.'
Zł. 2.000 na n-ry: 867Q 11332

12301 13109 22274 35467 39355 464S0 
46407 86824 107069 125168 130525 
132183 133051 133115.

Zł. 1.000 na n-ry: 2711 13160 16055 
21010 33187 33198 53540 58617 
60324 62032 66865 68766 76174 82734 
86638 92937 91037 95549 97441 91756 
100202 111604 112221 131989 139771 
142922 1 ’495! 144125 147367 148902.

wiadomo, dokąd zaprowadziłyby 
prowokatorskie, reżyserowane z 
Berlina, poczynania władz i ludno­
ści wolnego miasta. A i dziś jeszcze 
nie wiadomo czy warunki tej „ugo­

dy11 zostaną przez Gdańsk dotrzy­
mane. Świeży fak t pobicia obywate­
la polskiego przy asyście policji 
gdańskiej nie zdaje się dobrze wró­
żyć na przyszłość. (Z. A. P .)

i ś i t m
Pierwszy raz zobaezyl je... oddźwu m /.

Holandja czciła ostatnio uroczy­
ście 300-lecie narodzin Antoniego Le 
euwenhoeka, człowieka którego od­
krycie zapoczątkowało nową erę w 
dziejach ludzkości.

Leeuwenhoek, skromny odźwier 
ny w ratuszu w Delftach, wszystkie 
wolne od zajęć chwile poświęcał szli 
fowaniu szkiełek. Dzięki tej niewin­
nej zabawie, stworzył pierwszy mi­
kroskop, i poprzez szkła, tego mikro 
skopu

zobaczył miliony, dziwacznych 
stworzonek, 

o których istnieniu: dotychczas nikt 
nie miał pojęcia.

Skromny dozorca zdawał sobie 
sprawę z olbrzymiej wagi swego od 
krycia. Najlepszy dowód, że zamel 
dowal, o niem powagom naukowym. 
zgromadzonym w. „Królewskiem To 
warzystwie Naukowem w Londy­
nie.

Od. tej chwili niewidzialny świat 
miljonów istot, rządzących naszem 
życiem i śmiercią i groźniejszych niż

wszystkie arrnje świata, został obja 
wiony ludziom.

O Leeuwenhoeku, pierwszym od 
krywcy mikrobów pisano wiele. Po 
święcił mu pierwszy rozdział swej 
pięknej książki „Łowcv mikrobów11 
Paul de K ruijf.

Obecnie z okazji 300-lecia naro­
dzin. odźwiernego z Delft ukazała 
się obszerna monograf ja o nim p. t. 
„Antoni van  Leeuwenhoek i jego ma 
łe -stworzenia11. Autorem tej książki 
jest dr. Clifford Doleli, jest on człon 
kiem tegoż samego londyńskiego 
„Eoyal Society11-; instytucji która 
przed trzema wiekami otrzymała 
pierwsza meldunek Leeuwenhoeka.

Doniosłą dla całego świata trzy- 
wiekową rocznicę uczczono godnie 
nietylko w ojczyźnie Leeuwenhoeka, 
Holandji. W Ameryce urządzono po 
miastach uroczyste akademje, w Wie 
dniu wygłoszono na: ten  temat odczy 
ty,, a w A nglji urządzono wystawę, 
będącą.-w związku z życiem tego, któ 
ry  odkrył nieznany świat.

Pewien bardzo bogaty fabrykant 
drezdeński, bawiąe w znamem uzdro 
wisku niemieckiem, stał w pidżamie 
przy oknie-swego pokoju hotelowego 
i przypatrywał się nielicznym jesz­
cze; o wczesnej- rannej poTze, prze­
chodniom.

Jak  się nazywał?
Ba, kiedy nie wiemy, bo pisma, 

które czasem bywają dyskretne, 
przemilczają jego nazwisko. Nazwij 
my go więc dla wygody panem Pin 
sterem.

Otóż bogaty fabrykant Finster, 
stojąc w oknie, ujrzał przejeżdżającą 
na koniu bardzo szykowną osóbkę o 
rudych włosach i delikatnej cerze.

Krwawe walki w fsdinociiwm Kaukazie.
RUCH POWSTAŃCZY WŚRÓD GÓRALI KAUKASKICH.

RYGA, 1. 10. Ruch powstańczy 
wśród górali kaukaskich ogarnął Dage­
stan i obwód Czeczeński. Miasto Ma- 
hacz-Kała opanowane było ehwilowo 
przez powstańców, którzy rozstrzelali 
kilkunastu komunistów. Komunikacja 
kolejowa pomiędzy W ładykaukazem i 
Derbentem by ła  przerwana w ciągu 
dwuch tygodni.

Koni wojny
w Brazylii

P O W SZ E C H N A  A M N E S T JA  D L A  PO W STAŃCÓW .
LONDYN, 1.10. Z Rio de Janeiro 

donoszą, że -w kwaterze generała 
wojsk związkowych, Monteiro, w 
miejscowości Cruseiro rozpoczęły 
się rokowania o zawarcie zawiesze­
nia broni pomiędzy wojskami rzą- 
dowerni a powstańcami stanu Sao 
Paulo.

W imieniu powstańców rokowa­
nia prowadzi pułk. Villa Amelia.

Narazie zawarto zawieszenie 
broni do północy, podczas którego 
powstańcy naradzą się nad warun­
kami stawianemi przez rząd cen­
tralny

Wstrzymanie licytacji 
rychomości hr. Potockiego 

w Baranowiczach.
W dniu 27 września w urzędzie skąr 

bowyin w Baranowiczach miała się od­
być licytacja ruchomości zajętych 
przez komornika w majątku należącym 
do hrabiego Potockiego, z tytułu zale­
głych podatków, których suma sięga 2 
miljonów złotych. Rzeczywiście pun. 
ktualnie o godzinie 10 rano rozpoczęła 
sie licytacja i zdołano zaledwie sprze­
dać piękną glowe rysia, gdy nadszedł 
telefonogram do urzędu skarbowego, 
by natychmiast wstrzymać licytacje. 
W związku z powyższym telelonogra- 
mem przerwano licytacje, która wielo­
krotnie już nie może dojść do skutku 
z powodu zarządzeń otrzymywanych 
z Warszawy gdzie hr. Potocki nie prze­
staje interwenjować w swoich spra­
wach podatkowych. A tymczasem za­
ległości. podatkowe lir. Potockiego ro„ 
sną w dalszym ciągu;

Powrócił
iPRINOER

b. Dyrektor Szpitala Wenerycznego 
Sp ecjalisto  chorób skórnych  i w enerycznych  

L eczenie źyi^ków. Diatermja. Lampa 
kwarcowa

Przyjm uje od godz. 10—1 i od 5—8 po poł.
SOSNOWIEC  
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Uśmiechnął się do niej swym najbar
dziej: ujmującym uśmiechem, ale o-
na ostentacyjnie odwróciła głowę.•

Finster jednak nie dał za. wygra 
ną. Jako przemysłowiec wiedział, że 
najlepiej zaczynać od małego i stop 
niowo dochodzić do celu. Więc, gdy 
piękna amazonka o godzinie 10' wra­
cała z przejażdżki, fabrykant w nie­
poszlakowanych flanełach stał przed 
hotelem i kłaniał; się dworsko, na co 
dama odpowiedziała zdumionem 
spojrzeniem swych wielkich, szafiro 
wych oczu. $

W godzinę później, wybrawszy 
się z książka na plażę,, chciała prze­
sunąć kosz, ale krezus drezdeński wy

Znaczne oddziały wojsk sowieckich 
zostały przetransportowane z najbliż­
szych garnizonów oraz z Astrachania, 
celem stłumienia rozruchów i  dokona, 
nia ekspedycyj karnych.

Liczne bandy uzbrojonych górali 
pomimo chwilowego uspokojenia czy­
nią w dalszym ciągu napady i doko. 
nyw ują aktów sabotażu.

W arunki te zawierają amnestję 
dla powstańców z wyjątkiem przy­
wódców, utworzenie nowego rządu 
w Sao Paulo i reform y w armji, 
która winna stać na uboczu od 
spraw politycznych, a wkońcu u- 
tworżenie rządu jedności narodo­
wej.

Rokowania rozpoczęły się na 
skutek depeszy głównodowodzące­
go wojsk powstańczych do prezyden 
ta Vargasa, z prośbą o natychmia­
stowe zaprzestanie działań wojen­
nych.

rósł koło niej jakby z pod ziemi aby 
jej pomóc. Rzuciła mu niedbałe 
„Dziękuję11 i odwróciła się do niego 
plecami.

Odtąd wszystko powtarzało się 
codziennie z niezmienną kolejnością 
przez 8 dni. Ukłon przy okniie,. po­
tem ukłon przed drzwiami i atencja 
na plaży. Dziewiątego dnia okno je­
go było puste. Ale na najbliższem ro 
gjŁ widniała sylwetka urażonego, nie 
powodzeniem fabrykanta... na pięk­
nym kasztanku.

— Sprowadziłem go z Drezna spe 
cjalnie aby móc pani towarzyszyć— 
tłumaczył się.

— Czego pan właściwie chce ode 
mnie?

—- Chciałbym u stóp pani złożyć 
wszystkie skarby świata.

— O, połowa wystarczyłaby w zu 
pełnośei!'

Po tern pierwszem przełamaniu 
lodów w ciągu najbliższych dwuch 
tygodni F inster zasypywał nieznajo 
mą podarunkami, wśród których nie 
brak było eleganckiego samochodu, 
Wkońcu fabrykant, z ogromnym bu­
kietem orchiclej w ręku oświadczył 
się formalnie o rękę nieznajomej, 
która wybuchła śmiechem, mówiąc:

— Proszę, niech pan pomówi z 
moim mężem. Przyjeżdża pojutrze.

Można sobie wyobrazić konsterna 
cję niefortunnego galopanta, który 
poezuwszy się oszukanym wniósł 
skargę do sądu, żądając zwrotu 
wszystkich prezentów, uczynionych 
— jak mówił —- w przewidywaniu 
małżeństwa. Dama utrzymuje, że z 
zachowania jej powinien był wywnio 
skować, że nie brała, go poważnie i 
nie myślała o małżeństwie.

Sąd jednak staje po stronie posz 
kodowanego i skazuję piękną damę 
na zwrot podarków, uzasadniając 
wyrok tern, że przyzwoita kobieta, 
przyjmująca prezenty od mężczyzny, 
powinna przypuszczać, że ma on co 
do niej poważne zamiary. Przez za­
milczenie swego małżeństwa dopuś­
ciła się złośliwego v,Tprowadzenia w 
błąd rozkochanego wielbiciela.

I  za to należy mu się zadośćuczy­
nienie w formie zwrotu prezentów i 
kosztów procesu...
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Połowiczny tryumf sprawiedliwości dziejowej.
W czternas tą  rocznicę pogromu militarnych Niemiec.

Jeżeli przemierzymy dokładnie 
dystans pomiędzy pokonanemi 
Niemcami z roku 1918, a potężnieją- 
Bemi coraz więcej w siłę militarną 
Niemcami z roku 1932, to mimowoli 
przypominają się słowa, które wy­
rzec miał zmarły marszałek Foch, 
ee „cywile zaprzepaścili owoce zwy- 
ciętwa żołnierza francuskiego*4. Po 
czternastu latach pokoju hydra mi- 
litaryzmu niemieckiego, przygnie­
ciona trochę, ale nie zduszona zu­
pełnie, urosła tak dalece znów w 
moc i potęgę, że przed światem za­
wisła ponownie groźba zbrojnego 
zakłócenia pokoju Przez Niemcy.

Inaczej zupełnie było przed 
czternastu laty. Jak wiadomo od 
połowy łipca 1918 r. szafa zwycię­
stwa przechyliła się sianowczo sia 
stronę koalicji. Odtąd idemcy pra­
wie dzień w dzień ponoszą klęski i 
cofają się na całej linji, zbliżając 
się do katastrofy.

Przyspieszyła pogrom państw 
centralnych ich klęska na półwy- 
sPie Bałkańskim, w połowie wrze­
śnia 1918 r- Tam został przerwany 
front bułgarsko - austrjacko - nie­
miecki na znacznej przestrzeni woj­
ska serbskie, francuskie i angiel­
skie odebrały wkrótce całą niemal 
Serbję. Bułgarja wyczerpana go­
spodarczo i rozgromiona zawarła 
na własną rękę rozejm, zdawszy się 
na łaskę i niełaskę zwycięzców.

Niedługo potem podobną klęskę 
poniosły Austro - Węgry na fron­
cie włoskim; tam również front zo­
stał przerwany na wielkiej prze­
strzeni i rozpoczęła się samowolna, 
dzika demobilizacja olbrzymich 
wojsk tam walczących, która wię­
cej ofiar pochłonęła niż sama klę­
ska.

Chwila pogromu zbliżała się 
nieuchronnie i dla Niemiec, których 
położenie stawało się już rozpaczli­
we. Nie pomogły żadne narad; , 
Niemcy zmuszone zostały do kapi­
tulacji i dnia 5 października przed 
14 laty kanclerz Rzeszy książę Ma­
ksym. Badeński zwrócił się wresz­
cie imieniem rządu z prośbą do pre­
zydenta Wilsona, aby zechciał po­
średniczyć u innych państw koali­
cyjnych w sprawie natychmiasto­
wego rozejmu i rozpoczęcia roko­
wań pokojowych na podstawie 14 
Punktów' Wilsona z dnia 8 stycznia 
1918 roku. „

Marszałek Foch po naradzie ze 
sprzymierzeńcami podyktował Niem 
com wprost druzgocące warunki 
uwieszenia broni, przyjęte przez 
nich 5 tygodni później t. j. dnia 11 
listopada. Warunki te dotyczyły m. 
i. opróżnienia Belgji, Alzacji, Loia- 
ryngji i innych zajętych teryto- 
rjów, oddania koalicji prawie całej 
niemieckiej siły zbrojnej na lądzie, 
wodzie i w powietrzu, oraz oddania 
w zastaw lewego brzegu Renu z mia 
stami Moguncją, Koblencją i ICoIo- 
hją.

Niemcy, przyjmując te ciężkie 
warunki, jak i 14 punktów Wilsona 
jedynie dla uzyskania zawieszenia 
broni, przyznały się do zupełnego 
Pogromu. Jesienią przed czternastu 
łaty legł u stóp zwycięzców najpó­
źniejszy pod względem militar­

nym zaborca i odwieczny wróg po­
koju Europy.

Europa, po raz pierwszy w dzie 
jach znalazła się w sytuacji wyjąt­
kowej. Była w stanie zabezpieczyć 
pokój, o ile nie na zawsze, to przy­
najmniej na jakie kilkadziesiąt lat. 
Moloch militarny Niemiec leżał zdu 
szony na ziemi i można było tak n- 
lcsziałtować stosunki w Europie, 
żeby brakło na długi czas możliwo- 
ci odrodzenia potęgi militarnej Nie­
miec. Jednakże tak się nie stało.

O ile w7 roku 1918 zwycięzcą na 
placu boju był genjusz wojskowy 
francuski, mając do pomocy siły o- 
rężne państw sprzymierzonych, o 
tyle w łatach następnych zwycięstwo 
przechyliło się na szalę dyplomacji 
niemieckiej, która podstępem, ehy- 
trością i obłudą potrafiła rozerwać 
w dużej części krępujące ją kajda-

Podróżnego, który z okien pociągu 
lub samochodu przygląda się krajobra­
zowi polskiemu, uderza przedewszy- 
stkiem znaczna ilość obszarów, niepo- 
krytych żadną roślinnością i niewyzy- 
skanych nawet jako pastwiska. W mniej 
żyznych okolicach krajn nieużytki ta­
kie są niemal co krok spotykane. Zdrn 
giej strony widzi się również wiele 
dróg, a nawet ważniejszych szos, nie 
obsadzonych nawet najskromniejszemi 
drzewkami.

Fakty te rażą szczególnie każdego, 
kto zwiedzał zachodnią Europe i Pa­
mięta, jak tam każda niemal piędź zie. 
rai jest odpowiednio wyzyskana i na­
wet na najgorszych gruntach rosną ja­
kieś pożyteczne czy ozdobne rośliny, a 
wszelkie drogi, przez umiej etne wysa­
dzanie drzewami, stanowią piekne i 
cieniste aleje.

Źe zadrzewienie nieużytków jest rze­
czą korzystną z pnnktn widzenia gospo 
darezego, a dla krajn ze wszech miar 
pożyteczną — nie trzeba chyba udowad­
niać. Każdy właściciel gruntu, nie na­
dającego sią do uprawy ze względu na 
swą nieurodzajność, piasczystość, czy 
też nadmierną wilgoć, powinien we 
własnym, dobrz9 zrozumianym intere. 
sie, zdobyć sie na jednorazową, stosun­
kowo niewielką inwestycje i postarać 
sie o stopniowe chociażby zalesienie 
tych zupełnie bezużytecznych gruntów.

Niema bowiem prawie tak jałowego 
gruntu, na którymby sie nie dało za­
sadzić jakiegoś gatunku drzew. Sosny 
ndają sie na najgorszych piaskach, 
mokradła można obsadzić wikliną; taka 
np. topola niebiańska, niedawno wpro­
wadzona, nadzwyczaj oporna odmiana 
kanadyjskiej topoli, mająca minimalne 
wymagania co do gruntu, rozwija sie 
znakomicie, zarówno na gruntach pod­
mokłych, jak i nieurodzajnych plas­
kach, a posiada jeszcze te zaletę, iż po 
30-tn łatach nadaje się już do eksplo. 
atacji. W żyźniejszych i bardziej za­
ludnionych okolicach możnaby e wleF 
kim pożytkiem wysadzać drogi drze­
wami owocoweml.

Niestety, pomimo widocznych i nie- 
zaprzeczalnych korzyści, jakie dać mo­
że sadzenie drzew, idea ta jest mało po. 
pularna w społeczeństwie, a rolnicy 
wobec kryzysu boją się wszelkich in- 
westycyj.

Zadrzewianie kraju ma znaczenie

ny traktatu wersalskiego.
Przyczynił się do tego brak jed­

nomyślności w sprawach niemiec­
kich wśród koalicji, oraz zbytnia 
wiara Francji w obłudne zapewnie­
nia pokojowe Niemiec- W rezulta­
cie Niemcy w ciągu tych czternastu 
lat dokonały kilku potężnych wyło­
mów w silnej zdawało się budowie 
traktatu wersalskiego, odzyskały z 
powrotem Nadrenję, uchyliły się od 
płacenia odszkodowań wojennych, 
zdołały sobie zapewnić prawie, że 
zupełną swobodę zbrojeń i dzisiaj 
tak samo jak w roku 1914 zagrażają 
pokojowi Europy.

I przyjdzie może jeszcze chwila, 
kiedy państwa dawniejszej koalicji 
pożałują swojej dzisiejszej uległo­
ści wobec Niemiec, tylko, że łatwo 
się zdarzyć może, że będą to... żale 
spóźnione. « L. Ł.

nietylko dla gospodarstw prywatnych, 
ale i dla całego społeczeństwa. Względy 
zdrowtne wymagają, aby zadrzewienie 
kraju było możliwie gęste, badania zań 
meteorologiczne wykazały, ii  lasy ma­
ją  bardzo korzystny wpływ na klimat. 
Oprócz tego zalesienie kresów państwa 
jest nader ważne z punktu widzenia 
obrony kraju.

To też jeżeli państwo w drodze usta­
wy stara się ochronić lasy przed rabun 
kową gospodarką, powinno ono z dru­
giej strony wszelkiemi dostępnemi 
środkami popierać ideę zadrzewiania 
kraju. Takim ośrodkiem, stosunkowo 
mało kosztownym, byłaby odpowiednia 
propaganda, któraby rzuciła w szerokie 
masy hasło sadzenia drzew I wskazała 
korzyści, jakie tą drogą można osią­
gnąć.

Należałoby np. ustalić jakiś „naro­
dowy dzień sadzenia drzewek", w który 
pan prezydent, jako pierwszy gospo, 
dars państwa, zasadziłby własnoręcznio 
honorowe drzewko, zaś wszędzie na pro 
wlnejl ęryniliby to wojewodowie w 
imieniu głowy państwa.

Można również wprowadzić Jakiś 
medal, ezy odznakę dla wszystkich, V ló 
rzy się zasłużyli idei zadrzewienia kra­
ju, a wlęe dla wójtów i sołtysów, któ­
rzy w swoich gminach i wsiach rozwi­
ną najbardziej owocną działalność oko­
ło krzewienia tej idei, dla tych właści­
cieli ziemskich, którzy okażą najwięk. 
szą gorliwość w zadrzewianiu nieużyt. 
ków; można wyznaczyć premje za naj­
piękniejsze okazy drzewek I t  p.

Taka „psychologiczna propaganda" 
może stosunkowo niewielkim kosztem 
przyczynić się do upiększenia naszego 
kraju i przysporzenia mu bogactw na­
turalnych.

Przykładem dla nas powinny być 
Włochy, gdzie Mussolini w glęboklem 
zrozumieniu ważności kwestji zalesie­
nia kraju dla jego bogactwa narodo­
wego, wydał przed trzema laty dekret, 
nakazujący włoścjanom sadzenie topo­
li, wyznaczając równocześnie odpo­
wiednie premje pieniężna

Skutkiem tej akcji zasadzono w 158 
prowincjach w ciągu dwóch lat ponad 
S miljony drzewek, co Jest dowodem, 
jak wielki rezultat może osiągnąć mą­
drze pomyślana akcja rządowa w kie­
runku zalesiania kraju.

A. M,

Z cyklti tradycy l kościelnych

Nabożeństwo różańcowe.
Jak  wiadomo, październik poświę­

cony jest Matce Boskiej Różańcowej, 
Rozmiłowany w czci swej Niebieskiej 
Królowej naród polski, każdy rodzaj 
nabożeństwa do Niej skwapliwie przyj 
mował i pilnie Je zawsze odprawiał 
Nigdzie też może Różaniec, owa korona 
nabożeństw marjańskich, tak bujnie 
się nie przyjął, jak w Polsce. Nabożeń. 
stwo to było właściwe nietylko proste­
mu ludowi, ale kwitło ono 1 w pałacach 
magnackich i na królewskich dworach.

Nabożeństwo różańcowe zaprowa­
dzone zostało z początkiem XIII wieku 
przez św. Dominika, który żył w cza­
sach, kiedy wśród wiernych kościoła 
wielkie spustoszenie szerzyła sekta ab 
bigensów, kacerzy, występujących in. 1. 
bluźnlerezo przeciwko N. Marji Pan­
nie. Św. Dominik, wielki Jej czciciel 
zwalczać zaczął błędy albigensów i wie 
lu z nich nawrócił. Przekonał się jed. 
nakże, że nauki tych heretyków7 zapu­
ściły miejscami zbyt głęboko korzenie 
i że bez pomocy nieba herezji nie zwal­
czy. Prosił więc gorąco N. Marję Pan­
nę o pomoc.

I  Królowa Niebios objawiła się ra i 
św. Dominikowi, gdy zatopiony w żar­
liwej modlitwie klęczał w kaplicy I 
wskazała, że częste i pobożne odmawia­
nie Pozdrowienia Anielskiego, najsku­
teczniej przyczyni się do nawrócenia 
niewiernych, wiernym zaś różne laski 
wyjednać może. Pouczony przez Matkę 
Boską ułożył wtedy św. Dominik na* 
bożeństwo różańcowe.

To nabożeństwo zaczął szerryć św. 
Dominik wśród heretyków z nadzwyczaj 
nym skutkiem. Niewierni nawracali 
się masowo, grzesznicy odmawiający 
różaniec, porzucali swe zgubne nałogi, 
wierni zaś umacniali się w wierze i W, 
cnotach.

Nabożeństwo to nazwano zostało ró­
żańcem dlatego, źe każde „Zdrowa# 
Marja", odmówione pobożnie, stanowi 
jakoby kwiat róży, składający się na 
wianek, Bpleeiony na cześć N. MarjS 
Panny.

K R O N I K A
Dziś: NMP. Róży 
Jatro: Ludomira 
W łckśd ila śe t:  5.45
Z*efe<Sd «łońc»: 52.1

WARSZAWA 
Niedziela, 2 października.

10.00. Program na dz. nast. 10.05. Na­
bożeństwo z Poznania. 11.35. Co ma na 
celu ubezpieczenie społeczne. 11.58. Syg 
nal czasu z Warsz. 12.05. Program ną 
dz. nast. 12.10. UUrz. kom. PIM. 12.15, 
Poranek symf. z Filh. Warsz. 14.00. 
Kom. roln. 14.05. Zakończenie prac koa 
kursowych mł. wiejskiej. 14.25. Muzyka*
15.00. O krzewach jagodowych. 16 00, 
Co się dziejo na świecie. ,16.15. Obrazek 
dla dzieci. 16.25. Płyty. 16.40. Kom. Zw. 
Prac. Gmin Wiejskich. 16.45. Wiad. przy 
jemne i pożyteczne. 17.00. Koncert .po, 
południowy. 17.55. Program na dz. nast,
18.00. Muzyka lekka. 18.55. Rozmaitości. 
19.20, Kom. Tow. Zach. do Hod. koni Wj 
Polsko. 19.25. Od Sasa i od łasa. 20 .00. 
Tr. z Wiednia. 22.10. Muzyka tan. 22.55, 
Urz. kom. PIM. i kom. policyjny. 23.0& 
D. c. muzyki tan.

W A R S Z A W A .
Poniedziałek 3 października.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Program na dz. bież. 12.10. Codz. Prze*
fląd Prasy Polsk. 12.40. Urz. kom. P. L 

[. 12.45. Płyty. 13.55. Przegląd kom. 
14.25. Kom. gospod. 16.00. Skrzynka poca 
towa. 16.15. Francuski kurs. 16.30. Pły­
ty. 16.40. Drzewo Matki Boskiej. 17.00, 
Koncert solistów. 17.55. Program na dz. 
nast. 18.00. Muzyka lekka. 19.00. Rozmai 
tości. 19.20. Skrzynka roln. 19.30. Na wid 
nokręgu. 19.45. Pras. D ł Radj. 20.00. O 
peretka w 3 aktach „Ewa". W przerwie 
Wiad. sport. Dod. do Pras. Dz. Radj,
22.00. Skrzynka poczt. 22.15. Muzyka ta 

eczna. 22.55. Urz. kom. PIM. i kom. po 
cyjny. 23.00. D. c. muzyki tan.

KATOWICE.
Niedziela, 2 października.

10.05. Naboż z Poznania. 11.35. Odczyt 
z Warsz. 11.58. Sygnał czasu z WarsŁ 
12.05. Program na dz. nast. 12.10. Tr. » 
Warsż. 14.05. Królowa Różańca święte­
go. 14.25. Tr. z Warsz. 16.25, Intermezzo 
muz. 16.45. Tr z Warsz. 17.55. Program 
na dz. nast. 18.00. Muzyka lekka, 18.55, 
Rozmaitości. 19.05. Intermezzo muz. 19.25 
Słuch, z Warsz. 20.00 Tr. z Wiednia. 22.10 
Erosrram na dz. nast. 22.1Ł Tr. a Warsz.

PODZIĘKOWANIE.
Wielebnemu Księdzu Nowakowi, Towarzystwu Ligi Niewiast, 

Kolom Różańcowym oraz wszystkim, którzy wzięli udział w odpro­
wadzeniu zwłok

ś .  p. Petroneil §iapuścikow@j
na miejsce wiecznego spoczynku składa serdeczne „Bóg Zapłać“

RODZINA.

Sadźmy orzewa na nieużytkach i przy drogach!

P a ź d z i e r n i k

2
N i e d z i e l a



1ATRIM0NIUM ACAOEMICUU
Przypadkowo wpadł mi w ręce 

Burner „ E x p r e s u  Z a g ł ę b i a 1, 
w którym  poruszono sprawę 
lawierania przez akademików mał­
żeństw intratnych, na drodze ogło­
szeń matrymonjalnych, rzekomo... 
w celu umożliwienia sobie studjów. 
Mieszkam stale W arszawie i dla­
tego może „Expres Zagłębia" 
widuję rzadko... A szkoda, bo cało­
kształt tej ciekawej polemiki do­
szedł do mnie tylko w jednym, czy 
dwu fragmentach. Jako wychowa­
nek jednej z najstarszych korpora- 
eyj polskich, od dawna już opuści­
łem mury wyższej uczelni, ale... aJ 
mnie pióro świerzbi, aby zabrać 
głos w tej sprawie, dlatego też po­
zwalam sobie przesłać Sz. Redakcji 
,yeh kilka moich słów na temat 
,matrimonium academicum".

Przedewszystkiem więc i zasa­
dniczo jestem  zdania, że akademik 
źle robi, jeśli się w czasie studjów 
żeni... Dom, obowiązki rodzinne, 
wreszcie codzienne kłopoty choćby 
najdrobniejsze, z prowadzeniem do­
mu związane, odryw ają umysł od 
Btudjów... podcinają skrzydła rozwi­
nięte do dalekich, a górnych lotów. 
Każdy, kto przez sale wykładowe 
wyższej uczelni przeszedł, wie do­
kładnie, jak ważką dla samej atmo­
sfery studjów jest „wolność stu­
dencka". Ta wolność nie może i nie 
powinna być w najmniejszym sto­
pniu krępowana. Bujne życie aka­
demickie nie znosi żadnych wię­
zów... pod w7arunkiem całkowitego 
zrezygnowania z jego pięknych 
stron.

Czem jest okres studjów w ży­
ciu każdego inteligenta, wiemy aa 
nadto dobrze. Obywatelstwo akade­
mickie daje szereg swobód i przy- 
wilejów, ale..- nakłada też duże obo­
wiązki natury moralnej. Academus 
to człowiek od którego samo jego 
społeczeństwo wymaga wysokiej 
etyki, czystości ideowej i poczucia 
honoru. Już samo to założenie wy­
klucza szukania żony z posagiem... 
na drodze matrymonjalnego insera- 
tu. Czemże jest bowiem csłowiek, 
który ogłasza swe, powiedzmy o- 
twarcie, zdolności małżeńskie czy 
seksualne... na sprzedaż? Do jakiej 
roli społecznej schodzi taki pan. 
Czyż nie bierze on na siebie dobro­
wolnie roli utrzym anka kobiety bo-

•300Q O Q O Q O Q O O C *
OB. MED.

M .MOLI CK I
przyjm uje w  chorobach dzieci.

SPECJALNOŚĆ: 
z a b u r z e n ia  w o d ż y w ia n iu .  

Sosnowiec, Piłsudskiego 10 od 4—8.

gatej? A czy temsamem nie zasłu­
guje na wykluczenie go z etycznie 
wysokiej społeczności akademi­
ckiej? Zarobkowanie przy pomocy 
narzędzi rozrodczych nie jest je­
szcze na szezęście w Polsce uzna­
nym sposobem, metier, które można- 
by zarejestrować wśród innych za­
wodów. Chociaż... w dzisiejszych 
smutnych ezasach, kiedy moral in­
sanity stało się chorobą nagminną... 
może i do tego dojść.

Tembardziej właśnie od tego 
rodzaju naleciałości powojennych 
musi być wolna społeczność akade­
micka, ta społeczność, w7 której tra­
dycje mickiewiczowskie żyją i nie

powinny były zamrzeć ani na je­
dną chwilę. Jeśli całe społeczeństwo 
jest chore na trąd  moralny, niechże 
chociaż mała garstka akademików 
izoluje się od tej zarazy i pozosta­
nie zdrowa, jako zarodek przy­
szłych, daj Boże, zdrowych pokoleń.

Wolę tysiąckroć razy akademi­
ka w podartych butach, jadającego 
studenckie obiadki po 50 groszy, 
ale pełnego pięknej fantazji, zachły 
stującego się czystą ideą, idącego 
w życie z podniesionem czy stem,
nieskazitelnem czołem, niż dobrze 
ubranego i sytego akademika-utrzy 
manka bogatej żony.

„Filister* z Warszawy.

Z izby rzemieślniczy w Kielcach.
TERMIN ZAMKNIĘCIA EGZAMINÓW CZELADNIOZO — MISTRZÓW* 
SKICH UPROSZCZONYCH — ZAPOWIED.2 WALKI Z HANDLEM OD­

NOŚNYM. -  OBNIŻENIE TAKS EGZAMINACYJNYCH.

Na ostatniem posiedzeniu zarzą­
du kieleckiej izby rzemieślniczej za­
łatwiono szereg aktualnych dla rze­
miosła spraw, z których na specjal­
ną uwagę zasługują następujące:

Zarząd izby rzemieślniczej posła 
nowił wystąpić na walnem zebraniu 
członków izby z wnioskiem o zakoń­
czenie przyjmowania podań kandy­
datów do egzaminu czeladniczo —* 
mistrzowskiego, t. zw. uproszczone 
go z dniem 31 grudnia 1932 r.

Wobec szerzącego się w zastrasza 
jący sposób okrężnego handlu pie­
czywem, wyrobami cukierniczemi co 
z puktu widzenia interesów rzemio­
sła piekarskiego i cukierniczego, jest 
zjawiskiem szkodliwem, postanowio­
no zwrócić się do wojewody kielec­
kiego z prośbą o wydanie odpowied’ 
nich zarządzeń władzom administra

cyjnym, zmierzających do usunięcia 
tego niezdrowego stanu rzeczy.

Ponadto postanowiono poprzeć 
w całej rozciągłości podjęte przez ra, 
dę izb rzemieślniczych starania o 
zwolnienie od podatku przemysłowe 
warsztaty szewskie, w których włai 
go od obrotu — w latach 1932 i 1933 
ciciele pracują z jedną siłą pomocni­
czą.

Ze względu na ciężkie położenie 
finansowe szkoły dokształcającej za 
wodowej w Kielcach postanowiono 
udzielić jei finansowego poparcia, ©- 
raz podjąć stosowne starania u kom 
petentnych władz.

W  końcu postanowiono obniżyć 
taksę egzaminacyjną za egzamin cze 
ladniozy do złotych 32.50 a za egza­
min mistrzowski normalny do zł. 90.

Afera w urzędzie skarbowym w Dąbrowie
zatacza coraz szersze kręgi

SPODZIEW ANE SĄ DALSZE ARESZTO W ANIA/

Wczoraj donosiliśmy o aresztowa 
niu  dwuch urzędników urzędu skar 
bowego w Dąbrowie, oskarżonych o 
pobieranie łapówek od miejsco­
wych kupców i firm.

Obecnie dowiadujemy się, że 
sprawa ta zatacza coraz szersze
kręgi.

Mianowicie śledztwo prowadzone

w tej sprawie ustaliło, że aresztowa 
n i urzędnicy, niezależnie od pobiera 
nia łapówek, dopuścili się nadużyć 
na szkodę skarbu państwa.

ITstałono również, że w aferę 
tę wmieszanych jest także kilku 
miejscowych kupców.

W związku z tern spodziewane są 
dalsze aresztowania.

2. Z. P. P. S H. w  Sosnow cu
a  sprawa komisji rewizyjnej w kasie chorych.

Ogólna.
ZNIŻKA CEN WYROBÓW TYTONIO 

WY CK.
Dyrekcja polskiego monopolu tyto. 

niowego obniżyła z dniem dzisiejszym  
ceny na niektóre gatunki wyrobów tyto 
niowych.

Obniżona została cena papierosów: 
„Płaskie" z 5.5 groszy na 5 groszy za 
sztukę, Egipskie Przednie odnikotyno. 
wane z 12.5 gr. na 11 gr. za sztuką, E- 
gipskie odnikotynowame z 10 gr. na 8.5 
gr. za sztuko, Ergo odnikotynowane z 
7.5 gr. n r' 7 gr. za sztukę. Jednocześnie 
obniżon ny „Machorki Przedniej" z 
70 gr. j i gr. za paczkę 50 gramową, 
„Machorki ' z 60 gr. na 50 gr. za paczką 
50 gramową.

 o —
(o) W interesie chorych, pragnących 

wyleczyć się z astmy, kataralnego za. 
jęcia szczytów płucnych, kaszlu, chryp 
ki lub zaflegmienia dróg oddechowych, 
należy zapoznać się z broszurą firmy 
Puhlmann et Co. Berlin nr. 797 Miiggel- 
strasse 25-25-a, którą wysyłam y gratis 
i franco. Bliższe szczegóły w dzisiej- 
szom ogłoszeniu.

— ° o ° —
TEATR M IEJSKI W SOSNOWCU.

Dziś w niedziele dwa widowiska, o 
godz. 4 popoł i o 8 wiecz. „Wesele na 
Górnym Śląsku". Ceny miejsc od 80 gr. 
do 2.99 zł!, dziecinne stojące 49 gr. b a ­
sa czynna od godz. 11 do 1 i  od 3 popoł.

W czwartek, dnia o bm. o godz. 8.3(1— 
Artystyczny zespól bałałajkę)wy ks. Pa 
garinowej oraz chor kozaków — czer. 
kiesów- (razem 18 osób). Oryginalne ko- 
stjurny. Zmieniony program. Ceny pd 
§9 gr. do 3.50 zł.

E KIELC.
(k) Akademja iałobna ku czci prez. 

M ichaliny Mościckiej. W  sali teatru 
polskiego, z inicjatywy komitetu orgam  
eacyj kob. odbyła sią uroczysta akade­
mia żałobna ku czci ś. p. prez. H aliny  
Mościckiej. W  akademji wzięli udział 
przedstawiciele władz państwowych, sa 
morząĆowyoh, szkól i organizacyj spo 
łecznyeh. Akademje> zagaiła sen. Gru- 
nertówna, poświęcając gorące wspom. 
nienia Zmarłej. Z kolei wykonano sze­
reg utworów muzykalno — wokal­
nych.

(k) 3 lata za komunizm. W sądzie o. 
kręgowym w Kielcach, odbyła 6ię_ roz. 
prawa przeciwko bogatemu gospodarzo 
wi z pow. włoszczowskiego, Laskowskie 
mu, oskarżonemu o komunizm.

Laskowski był członkiem komuny 
miejskiej i pełm ł swego czasu funkcję 
sekretarza koła samopomocy chłop, 
sklej we wsi Konieczno, pow. włosz- 
czowskiego. Podozas rewizji znaleziono 
U Laskowskiego sporą ilość bibuły ko 
munistycznoj.

Sąd skazał Laskowskiego na 3 lata 
.więzienia.

(k Drugi koncert szopenowski. D 
dn. 2 października odbędzie się w ogro 
dzie miejskim, o godz. 12 w poi. H .gi 
»rzędu koncert orkiestry 4 p .p. leg., 
poświecony utworom Szopena.

W ejście na koncert bezpłatne.
(k) Odpust Matki Boskiej Różańco­

wej. Dziś w kościele katedralnym w 
Kielcach, odbywają sio wielkie uroc-zy 
stości odpustowe z racji święta Matki 
Boskiej Różańcowej. Katedra została 
przyozdobiona wieńcami i zielenią oraz 
iluminowana kolorowemi lampkami e- 
lektrycznemi.

Przed katedrą zbudowano wielki oł 
tarz, przy którym w czasie pogody ks, 
biskup Łosiński odprawi uroczystą 
mszę św.

Już od wczoraj rana ściągały do 
Kielc tłum y wiernych.

Z. Z. P. P. i H. w Sosnowcu nad­
syła nam następujący komunikat.: 

Celem dopuszczenia czynnika o- 
bywatelskiego do kontroli gospodar­
ki kas chorych zamierza ministe- 
rjum  opieki społecznej w miejsca 
urzędujących obecnie komisarzy re­
wizyjnych powołać w drodze nomi­
nacji kolegjalne kmoisje rewizyjne, 
w składzie przewidzianym w dekre­
cie o organizacji i funkcjonowaniu 
instytucyj ubezpieczeń społecznych 
* 1930 roku.

W tym celu komisarz zarządza­
jący kasy chorych -w Sosnowcu zwró

©ił się do zarządu związku o przed­
stawienie trzech kandydatów i 
trzech z-aatępców, z pośród których 
miałby okręgowy urząd ubezpieczeń 
zatwierdzić po jednym członku i za­
stępcy.

Zarząd związku stanął na stano­
wisku, że zgodnie z powyższem roz­
porządzeniem wszystkie organy sa­
morządowe instytucyj ubezpieczeni© 
wych winne pochodzić z wyboru i 
postanowił wobec tego wstrzymać 
się od przedstawienia swych kandy­
datów.

Wycieraczki, szczotki do szorowania, 
iaydła toaletowe i  do prania, oliwa do 
palenia, farby, pokost szybkoschnący, 
pendzle i  lakiery po cenach najniższych 

poleca

Skład Apteczny S„ H o n e t a
DĄBROWĄ - GÓRNICZA, n i  SO BIIL 

8KIEGO 89.
Telef. 1.03.

Wywiadowca policji i  OSKusza
pod kołami pociągu.

Wczorajszej nocy miał miejsce 
w Sławkowie nieszczęśliwy wypa­
dek.

Do odchodzącego pociągu osobo 
wego w stronę Olkusza usiłował 
wskoczyć wywiadowca policji śled­
czej z Olkusza, st. posterunkowy, 
Jan Kania. Wywiadowca dostał się 
pod kołR pociągu, które obcięły mu

lewą rękę powyżej łokcia.
Służba stacyjna w Sławkowie 

natychmiast przewiozła rannego do 
ambulatorjum kolejowego w Strze­
mieszycach, gdzie po udzieleniu po­
mocy, następnym pociągiem odwie­
ziono go do szpitala powiatowego 
do Będzina- Z powodu dużego upły­
wu krwi stan Kani jest poważny.

A jednak—
.-szseclarnls

R SiCHttOMESO
Kielce, Duża 10 — wydaje najta. 
niej: — najsmaczniejsze: śniada, 
nia, obiady i kolacje.

P am iątajcie! Paszteciarnia 
P. Michałowskiego, Duża 10.

(k) Nie udało się. Zylbersztajn Cba-

ia — Cyma, zam. w Kielcach przy ul. 
lowy-Świat nr. 10, zameldowała, że na 

ul. Tadeusza Kościuszki, nieznany oso 
bnik zatrzymał jej 13-letniego syna 
Szulima. przyczem, zaprowadziwszy 
go za ręką na ul. Zagórską, zażądał oa 
niego wydania pieniędzy, a gdy ten oo 
powiedział, że pieniędzy nie posiana, 
wówczas osobnik począł go rewidować 
lecz przechodzący w tym czasie Urban 
ski Hipolit dalszą czynność tego oso. 
bnika przerwał. Po zatrzymaniu ow . 
jo mężczyzny ustalono ,iż jest to \V  o j -  

lOwicz Franciszek ,zam. w Kieieac 
przy ul. Górnej nr. 72, będący w s;a. 
podchmielonym.

(k) Kradzież Koselnik Józef, torowy 
PK P. tsacji kolejowej Tumlm pod1 Kiej 
eami .zameldował, że nieznany zło J 
skradł mu z mieszkania pościel i g! 
robe, wartości 500 zł.

i



Nr. 271. Str. 5,

Z SOSNOWCA.
(s) Osobiste. Naczelnik urzędu poczto 

rego w Sosnowcu p. W. G ieras wyje- 
»hal na 4 tygodniow y urlop wypoezyn 
'owy. Zastępować go będzie p. J . K ania

(s) Po tan iało . W edług obliczeń koml 
jji statystycznej przy inspektoracie p rą  
ty koszty u trzym ania  rodziny złożonej 
t 4 osób we w rześniu zm niejszyły się o 
1.13 proe., w stosunku do sierpn ia  br.

(b) Spraw a M ark°w icz — E nglard . 
Zapowiedziana rozpraw a przeciwko b. 
prezesowi k lubu  żyd. „m izrachistów" 
Markowiczowi z czasu wyborów w ub. 
L  wytoczona przez rab in a  sosnowiec- 
tiego E ng larda, nie odbyła się z po- 
kodu zgłoszenia nowych dowodów do 
Łprawy przez pełnom ocnika oskariyci# 
ta, adw. Koeniga.

(s) Zebranie L. M. i K. W dniu 4, tj . 
we w torek o godzinie 20-ej w lokalu 
Własnym przy ul. P arkow ej n r. 1, od­
pędzie się zebranie pełnego zarządu z 
Następującym porządkiem  obrad: 1) od 
K ytanie protokułu, 21 korespondencja, 
j)' sprawozdanie z działalności i kaso- 
iwe, 4) spraw y organizacy jne i 5) wolne 
wnioski.

(s) Wieczorowe kursy . W zorem la t 
ubiegłych m ag istra t m. Sosnowca posta­
nowił w dalszym ciągu kontynuow ać 
Oracę w wieczorowej szkole powszechnej 
lla młodocianych i dorosłych.

W ubiegłym  roku  szkolnym szkoła 
wypuściła k ilkunastu  uczniów, ze św ia. 
dectwami ukończenia 7 klas szkoły po­
wszechnej, co wzbudzi zainteresow anie 
Earówno rodziców, jak  i młodzieży.

P raca  w  szkole rozpoczyna się w d o  
biedziałek dn. 3 października o godz. 
6.30 w budynku szkoły przy ul. Prez. 
Mościckiego 8. K ierownictwo powierzo 
po p. K. Kędzierskiem u. Zapisy trw ać 
będą tylko w ciągu bieżącego tygodnia.

(s) „Święto kw iatka" na rzecz iegjl 
inwalidów wojsk polskich kom pan ja  w 
inwalidów wojsk polek, kom panja w 
Sosnoweu, urządza „Święto kw iatka" 
ia cel pomoey dla inwalidów wojen­
nych, wdów i sierot po poległych woj­
ska polskiego. Społeczeństwo nie wątpił 
wie nie uchyli się od drobnej o fiary  na 
rzecz inwalidów wojsk polskich

(s) W ielka zabawa ogrodowa. Dziś o 
godz. 2 popoł. w p a rk u  renardow skim  
odbędzie się wielka zabawa ogrodowa 
f  lo te rją  fantow ą, urządzona s ta ra , 
niem policyjnego klubu  sportowego.

Poza szeregiem atrakey j, koneerto- 
,Wsó będą dwie orkiestry . W ejście 50 gr., 
dla dzieci 30 gr.

(s) „Dni Chopinowskie" w Sosnowcu. 
W  dniu 5 hm. w sali rad y  m iejskiej 
miasta Sosnowca, o godz. 19-ej, odbędzie 
się walne zebranie organizacyjne „Dni 
Chopinowskich" w Sosnowcu, z nasię- 
uijącym  porządkiem  dziennym : 1) za­
rojenie i w ybór prezydium , 2) sprawo- 
Janie tymczasowego kom itetu  z dotych 
izasowej działalności, 3) zatw ierdzenie 
przedłożonego przez tym czasowy korni, 
tet p rogram u „Dni Chopinowskich" w 
Sosnowcu, 4) w ybór kom itetu : a) wy­
działu wykonawczego, b) sekcyj: propa 
gandowej, finansow ej i technicznej. 5) 
wolne wnioski.

Posiedzenie kom itetu  odbędzie się w 
tymże dniu po zam knięciu walnego ze­
brania.

Z uw agi na charak te r im prezy o ra j 
na bliski term in  je j realizacji (10 — Tl 
październik br. ) kom itet prosi o punk­
tualne i niezawodne przybycie.

(sj K radzież portfelu. Z m ieszkania 
Stanisław a Jackow skiego przy  ul. P i ł .  
gudskiego 30 w Sosnoweu, skradziono 
portfel, w którym  znajdowało sie 9 zL 
50 gr. oraz różne dokum enty.

 O------
% BĘDZINA.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE K U  CZOI 
Ś. P. PR EZ. M. MOŚCICK IE J.
Staraniem związku pracy obywa 

telskiej kobiet w Będzinie, w wigilję 
imienin ś. p. prez. Mościckiej w miej 
ecowym kościele paraf jalnym odbyło 
się uroczyste nabożeństwo żałobne, 
w którem oprócz członkiń Z. P. O. 
K., wzięli udział przedstawiciele 
władz państwowych, samorządowych 
i organizacyj społecznych.

Pienia żałobne w czasie nabożeń 
gtwa wykonali p. A. Przewłocki i p. 
A. Ring, solo na skrzypcach 
— wykonał p. M. Burakiewicz.

Wczoraj zaś w świetlicy Z. P. O. 
K. przemówienie o pracy i zasługach 
i  p. prez. M. Mościckiej wygłosiła 
p. Marja Ocioszyńska.

(b) Kradzież z nieczynnej fabryczki.
Z nieczynnej od dłuższego czasu fabryez 
id Altera Szwarebaum a, zam. przy ul. 
Małachowskiego 50 w Będzinie, skradzio 
no około 700 kg. w aty  i 2 motory.

Kradzieży m usiało dokonać kilku 
złodziei, którzy poinform ow ani widoes 
j is  byli, co znajduje  się w nieczynnej 
fabryczce.

Poszkodowany oblicza s tra ty  na

Po awanturze z żoną
oszalały małżonek oblał sprzęty benzyną i nafta i podpalił mieszkanie.

Niezwykły wypadek w Sosnow cu.
W dniu wczorajszym ulica Kiliń 

skiego w Sosnowcu była widownią 
niezwykłego wypadku.

W domu nr. 7 przy tej ulicy 
jedno z mieszkań zajmują małżonko

wie Zachar. Małżeństwo to nie nale­
ży do

zbyt zgodnych.
Ciągłe awantury, a nawet bójki, 

pomiędzy małżonkami są na po-

Ze związku straży ogniowych
woj. kieleckiego.

W dniu 3 bm. odbędzie się w lo­
kalu związku straży ogniowych wo­
jewództwa kieleckiego w Kielcach 
przy uL Śniadeckich nr. 15, jedno­
dniowa odprawa okręgowych in­
struktorów pożarnictwa z terenu wo 
jewódzwa kieleckiego.

Tematem obrad będzie omówie­
nie spraw organizacyjnych, progra­
mu prac zimowych w strażach powia 
towych, zaopatrzenia wodnego, mo­
toryzacji taborów strażackich i nor 
malizacji łącznika prac samarytań­
skich i  innych.

Na odprawę spodziewany jest 
przyjazd referenta wodnego głów­
nego związku straży ogniowych R„ 
P. z Warszawy.

W dniu 7 bm. w lokalu związku 
odbędzie się kolejn'e posiedzenie za­
rządu związku straży województwa 
kieleckiego. Na porządku dziennym 
znajdują się sprawy: osobowe, orga 
nizacyjne, kasowe i odznaczenia, 
jak również rozpatrzenie szeregu
spraw, nadesłanych przez poszcze­
gólne związki okręgowe i straże.

Z życia ligi morskiej i kolonialnej
w Sosnowcu.

Dorocznym zwyczajem lłga morska 
ł koloujalna w Sosnowca zorganizowała 
„Tydzień bandery morskiej" na terenie 
swojej działalności, celem j^knajwięk. 
szego spopularyzowania idei morza poi 
skiego, oraz aktualnych obce nie zagad 
nieć kolonjalnych.

W dnia U  ub. is, odbyła się zbiórka 
uliczna i „Wieczór morski". — Pro­
gram „Wieczoru" obejmował odczyt 
prof. dr. Reybekiela, śpiew p. Kiepury. 
Osieckiej, występ solowy na skrzyp, 
each prof. Bolesława Pastera, recyta­
cję fragmentów z „Wiatru od morza" 
Żeromskiego, wykonane preez dyr. 
teatru miejskiego p. Romana Tańskie­
go, odegrany przez zespół amatorski 
pt. „Na morzu", taniec dzieci i t. p.

Pomimo efektownego i dobrze wy­
konanego programu — niestety „Wie. 
esór morski" odbył się przy niezbyt 
wypełnionej sail. Dlatego też efekt fi­
nansowy wspomnianej imprezy nie wy 
padł nawet zadawalająco. Za rozsprze-

dane bilety wpłynęło do kasy zł. 238.18, 
wydatki zaś zł. 379.68, deficyt zł. 141.23.

Zbiórkę uliczną z powodu niepogody 
odłożono do dnia 18 września, która po 
obliczenia powiększyła fundusz kolon­
ialny o zł. 117.61.

W tymże dniu odbyła się zabawa lu­
dowa w parku gwarectwa hr. Renard, 
która brutto przyniosła zł. 3.414.72, wy­
datki zł. 1.170.14, pozostało więc czyste­
go zyskn zł. 2.244.58.

Zarząd ligi morskiej i kolonjalnej w 
Sosnowcu składa tą drogą serdeczne 
„Bóg zapłać" wszystkim tym, którzy 
przyczynili się w jakikolwiek sposób 
do powiększenia funduszów ligi Prze. 
dewszystkiem zaś składamy seideczne 
podziękowanie gwarectwu hr. Renard 
za udzielenie parku, dyrkecjom kopalni 
I miejscowemu kupiectwn za złożone 
fanty na rzecz loterji, specjalnie zaś 
targowicy sosnowieckiej, za cenne dwa 
fanty.

Miasto swemu seminarium.
NOWE INW ESTYCJE SEMINARJUMNAUCZYBIELSKIEGO WT ZAWIERCIU

W  niespełna dwa lata, zawdzię­
czając usilnym zabiegom dyr. H. 
Jakliczowej seminarjum nauczy­
cielskie żeńskie w Zawierciu, zdoby 
ło nawet własnego placu w b. parku 
„Bronisławów". W lecie rb.. za­
wdzięczając komisarzowi Langerto- 
wi, na placu tym wybudowane zosta 
ło b. ładne boisko sportowe, którego 
brak od kilku lat dawał się eemina 
rjum we znaki.

Boisko to wybudowane zostało 
całkowicie przez magistrat z wła­
snych materjałów, robocizna zaś 
pokryta została z funduszów prze­
znaczonych na zatrudnianie bezro­
botnych. W tych dniach na placu 
tym wybudowany został przez magi 
strat domek parterowy o 2 ubika­
cjach, przeznaczonych narazie na 
szatnie, w przyszłości zaś po wybu

dowaniu gmachu seminarjum, o co 
b. usilnie zabiega i troszczy rię dyr. 
Jakłiczowa, budynek ten przezna­
czony być może na mieszkanie dla 
stróża.

Wczoraj przed południem budy­
nek ten został przez komisarza Lan 
gerta oddany do użytku dyr. semina 
rjum p. Jakliczowej, która zkolei 
oddała go pod opiekę i do użytku p. 
J. Łosiltównie, nauczycielce wycho­
wania fizycznego.

Zaznaczyć należy, że budjmek 
ten wybudowany został przez magi­
strat z własnej cegły, wyprodukowa 
nej na dzierżawionej przez miasto 
cegielni, robotę zaś wykonali mura­
rze i cieśle zatrudnieni na robotach' 
publicznych.

Podpalaczka z namowy męża.
ZAMIAST ASEKURACJI — W IĘZIENIE.

rządku dziennym.
Wczoraj znów z jakiegoś powodu 

pomiędzy małżonkami doszło dc 
kłótni, a następnie awantury.

Małżonek Ludwik Zachar, wpadł 
tv szał.

Począł on rozbijać meble, a na­
stępnie chwycił bańkę z benzyną i 
naftą, oblał sprzęty domowe, po- 
czem

podpalił mieszkanie.
Momentalnie całe mieszkanie sta 

nęło w płomieniach.
Zwabieni już uprzednio awantu 

rą sąsiedzi, widząc buchające z mie 
szkania kłęby dymu, rzucił się na 
ratunek.

Dzięki szybkiej akcji ratowniczej 
ogień

ugaszono, 
a jednocześnie z mieszkania wydoby 
to silnie poparzonego Zachara.

Wezwane na miejsce pogotowie 
kasy chorych przewiozło Zachara do 
szpitala.

Podczas nieobecności gospodarza 
z Imbramowic, gm. Jan grot, Fran­
ciszka Serwatki, który wyjechał na 
odpust aż za Kraków, wybuchł w 
jego obejściu gwałtowny ogień, któ­
ry strawił prawie cafe gospodar­
stwo. Upozorowano, ie  ogień pow­
stał wskutek złego przewodu komi­
na, tymczasem drobiazgowe docho­
dzenie wykazało, że pożar powstał 
z podpalenia i to samej gospodyni 
Marjanny Serwatka. Do tego kary*

godnego czynu namówił ją. mąż, ra­
tując się przed długami i licytacją. 
Serwatka jest w kłopotach materjal- 
nych, już mu raz sprzedano z licy­
tacji gospodarstwo, które nabył Jan 
G-awędny z Będzina. Majątek ten 
jednak Serwatko odkupił, lecz po­
padł jeszcze w większe długi, od 
których chciał się ratować podpale­
niem zagrody i podjęciem aość wy­
sokiej asekuracji.

KONFERENCJA KIEROWNIKÓW  
SZKÓŁ POWSZECHNYCH 

W BĘDZINIE.
Onegdaj w lokalu szkoły pow­

szechnej 3 w Będzinie odbyła się, 
przy udziale inspektorów szkolnych 
St. Luchowca i L . Blasińskiego po 
wiatowa konferencja kierowników 
szkół powszechnych. Przewodniczył 
konferencji kierownik szkoły Fr, 
Żebrowski. .

Tematem obrad było: omówienie 
7-mio letniego planu pracy wycho­
wawczej, dydaktycznej, administra­
cyjno - gospodarczej i społeczno o- 
śwriatowej kierowników szkół.

 O Q O -------
(b) Otwarcie świetlicy. Ju tro  o godz, 

7-ej wiecz. w lokalu przy ul. Modrzę- 
jow skiej (bale targow e) odbędzie się o, 
tw arcie św ietlicy k lubu młodzieży im. 
m arsz. J . Piłsudskiego.

Z DĄBROWY.
(d) Propagandowy dzień racjonalnej 

gospodarki ogrod°wej i rolnej. S ta ra ­
niem  strzępiieszyckiego koła tow arzy­
stw a miłośników ogrodnictw a w ubie­
g ły  piątek w Strzem ieszycach W ielkich 
odbył się propagandow y „dzień rac jo , 
nalnej gospodarki ogrodniczej i ro l­
nej".

W pięknie udekorowanej sali k ina 
„Paw" zebrali się przedstawiciele miej 
scowych organizacyj, posiadacze ogro­
dów oraz liczni sym patycy T. M. O.

Na program  złożył się re fe ra t p. B. 
Burskiego, o raz film  propagandow y o 
ogrodach działkowych pt. „W  krain ie  
słońca", k tó ry  dzięki swej udanej rea­
lizacji w yw arł na zebranej publiczno­
ści duże wrażenie. Całą im prezę zakoń­
czył okolicznościowem przemówieniem 
p. Tadeusz Lis.

(d) Baczność byli m ary narze! Zarząd 
oddziału L. M. i Kol. prosi wszystkich 
m ary n arzy  zarówno flo ty  w ojennej, 
jak i handlow ej do zgłoszenia się dnia 
3 bm. o godz. 7-ej wiecz. do szkoły pow­
szechnej im. M. K onopnickiej, celem za 
re jestrow an ia  się i  zapisania do sekcji 
b. m arynarzy  przy L. M. i Kol.

Ze względu na konieczność wzięcia 
udziału w „Tygodniu B andery" obec­
ność wszystkich b. m arynarzy  jest ko­
nieczna.

 n i l u -------
BUDOWA PO M N IK A  W GOŁONOGU.

Oddział związku strzeleckiego 
wspólnie ze związkiem podoficerów 
rezerwy powziął myśl wybudowania 
w Gołonogu pomnika poległym żoł­
nierzom. Część funduszów potrzeb­
nych na ten cel zdołano już zebrać.

Dalszą akcję, celem zdobycia po 
trzebnych funduszów będzie przed­
stawienie, które odbędzie się dziś o 
godz. 6-ej wiecz., w lokalu szkoły 
powszechnej nr. 2. Wystawiona zo­
stanie sztuka „Carscy bohaterowie".

Poza tern popisywać się będzie 
chór klubu im. marsz. Piłsudskiego.

Miejscowe społeczeństwo powin­
no poprzeć tę imprezę i udzielić cal 
kowitej pomocy inicjatorom tego 
projektu, aby w najkrótszym czasie 
na tablicy pomnika mogły być wy­
ryte nazwiska poległych obrońców 
ojczyzny.



Str. 6.
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Z CZELADZI.
(c) O odzież i dożywianie dzieci szkol 

pych w Czeladzi. Onegda„' w szkole 
przy ni. Będzińskiej, członkowie dozoru 
szkolnego w Czeladzi obradowali nad 
Sprawą zaopatrzenia dzieci _ biednych i 
bezrobotnych rodziców w ciepłą odziez 
i obuwie na zimą, oraz powiększenia 
Ilości dożywianych dzieci w szkolącą.

Ilość dożywianych dzieci we wszyst­
kich szkołach dozór pragnie powięk­
szyć do 800.

W najbliższych dniach dozor m a się 
Zwrócić w tej sprawie dô  kom itetu nie- 
oienia pomocy biednym i bezrobotnym 
w Czeladzi.

Prawdziwy romans cygański.
P osażna jedynaczka w obozie króla Kwieka.

 ooo----
Z ZAW IERCIA.

(z) Szybobicie. Biegusowi "Feliksowi 
(Mrzygłodzka) wybito parę szyb w ok­
nie.

(z) Amator cudzego mięsa. Rusinek 
M alka zameldowała o skradzeniu je.i z 
ja tk i przez niejakiego Zygmunta I?o- 
spiecha 2 kg. mięsa.

(z) Przywłaszczenie. Słaboń Adela 
(Maciejewskiego 8) złożyła zameldowa­
nie w policji o przywłaszczeniu rzeczy 
przez jej własnego męża.

(z) R epertuar kin. Kino „Arlekin* 
„Ogród Allacha"; nadprogram pogrzeb 
śp. Żwirki i W igury.

Z OLKUSZA.
(ol) P raca w kolach gospodyń wiej­

skich. W ostatnich dniach w kołach 
gospodyń wiejskich w Sławkowie, Bo­
lesławiu, Białym  Kościele i Grzegorzo 
wicach, odbywały się trzy dniowe k u r. 
By przetworów owocowych i warzyw, 
prowadzone przez instruktorkę woje­
wódzką, p. M alarską i instruktorkę p. 
Trebniówne z Olkusza. K ursy te cie­
szyły sie wszędzie dużą frekwencją i 
zainteresowaniem, a zostały zakończo­
ne wczoraj.

W ielką sensację przeżyła ostat­
nio żydowska dzielnica Warszawy. 
Zamieszkały przy ul. Dzielnej wła­
ściciel wielkiej firm y galanteryjnej 
p. M. R. miał córkę, Dorę, dokoła 
której kręciły się roje młodych lu­
dzi. Wielokrotnie oświadczano się o 
je j rękę, lecz bez powodzenia. Nie­
w iasta miała wyższe aspiracje, ma­
rzyła przedewszystkiem o dokończę 
niu studjów prawniczych i wyjeź- 
dzie zagranicę.

Rodzina R. spędziła lato w Mie­
dzeszynie. Pewnego dnia, do willi 
zgłosiła się cyganka, by, jak  to zwy 
kle bywa, powróżyć. W raz z cygan­
ką przybył młody cygan, rzeczywi­
ście piękny. Cygan wywarł na pan­
nie Dorze wieikie wrażenie- Zawią­
zała z nim rozmowę i po kilku 
dniach uciekła z domu.

Bojąc się kompromitacji, rodzi­
ce nie’meldowali o wypadku policji. 
Zaangażowali prywatnego detekty­
wa, który na własną rękę przepro­
wadził poszukiwania zaginionej nie 
wiasty.

Po kilku dniach rodzice dowie­
dzieli się o losach jedynaczki. Oka­
zało się, że uciekła na Marymont do 
królewskiej rodziny Kwieków. Ro­
mans z cyganem, Daniłą Paraskie- 
wopuło, doprowadził do związku

ZE SPORTU. .

małżeńskiego. Uroczystość odbyła 
się w cerkwi w Białymstoku. Panna 
Dora przyjęła prawosławie, prze­
brała się w strój cygański, owiąza­
ła chustką głowę i rozpoczęła po­
ważne studja nad wróżeniem z kart, 
by stać się podobną do cyganek, 
zamieszkałych w obozie.

Ojciec neofitki postarał się o wi­
dzenie z córką, jednak nie zdołał je j 
nakłonić do powrotu. Nietrudno so­
bie wyobrazić, jak wielkie było roz­
goryczenie w rodzinie. O wypadku 
tym nikomu nie opowiadano, lęka­
jąc się plotek i złych języków.

Aż wreszcie wczoraj lekkomyśl­
na córka powróciła do ojca, błaga­
jąc go ze łzami w oczach o przeba­
czenie. Życie wśród cyganów wy­
warło na niej wrażenie przygnębia­
jące. Kobiety cygańskie są to wła­
ściwie niewolnice, pracujące ciężko 
na swych, udekorowanych w złote

fuzy, mężów. Nie mogła znieść ta- 
iego traktowania i uciekła.

Obecnie toczą się pertraktacje 
rozwodowe z Daniłą. Skończy się 
niewątpliwie na kilku setkach dola 
rów. Po rozwodzie w konsystorzu 
prawosławnym, będzie przeprowa­
dzona formalność powrotu panny 
Dory na judaizm.

SKŁAD APTECZNY 
I  PERFUM ERJA

M. Jagiefłowicz
3-GO M AJA 7 

telefon 1-71 i 3_39
POLECA:

WODY MINERALNE NATU­
RALNE ŚWIEŻEGO CZERPANIA

XXX
Sole do kąpieli oraz sole 

radjojodowe.

W tygodniu obrony narodowej w cza 
sie od dnia 25 hm. do 2 bm., czyniony ra  
chunek sumienia, z tego czy zdolni je, 
steśmy stworzyć ojczyźnie ton najmniej 
zawodny m ur obrony, jakim jest cel­
ność strzałów.

Dlatego też związek strzelecki,_ ja., 
ko główny kierownik i organizator 
sportu strzeleckiego w Polsce, oręanizu 
je w dniu 2 bm. wielkie strzelanie pod 
hasłem „Dziesięć strzałów, ku chwale 
ojczyzny".1

W  dniu tym wszystkie strzelnice ca 
lej Polski otwarte bądą dla obywateli, 
którzy zechcą swą niezłomną wolą obro 
ny granic państwa zadokumentować 
dziesiącioma celncmi strzałami.

Strzelanie na strzelnicach odbywać 
sią bądzie z broni polskiej, polską amtt 
nicją, ażeby silniej jeszcze zadokumen 
towaó, że do obrony kra ju  nie potrzeba 
nam cudzej pomocy. _

Polska, kraj otoczony wrogami ,liczy 
na każdego swego obywatela. Ten kogo 
zabraknie w szeregu, wzmacnia siłą wro

B. Asystent — WoL Klinik Berlińskich 
ordynuje

Dr. sued. STARKER
w chorobach wenerycznych i skórnych, 
KATOWICE, UL. MIELĘCKIEGO 10.

W dni powsz. godz. 9 — 1 1 4  — 8, 
w niedziele i świąta godz. 10 — L

a  Dziesięć strzałów ku chwale ojczyzny
gą, staje sią wiąc jego sprzymierzeń­
cem . ,

Spełnijmy wiąc wszyscy nasz obowią 
zek. Niech setki tysiący polaków zgro 
madzone na strzelnicach w dniu 2 bm„ 
świadczą o tern, że każdy, kto zachłan­
ną rąką odważyłby sią siągnąó po na­
sze ziemie, spotka sią z gradem celnych 
strzałów.

I  niechaj strzały te rozebrzmią w ca 
łej Polsce, wrogom na ostrzeżenie, swo 
im na otuchą. .

W dniu tym każdy polak, każda poi
ka winni oddać dziesiąć strzałów ku 
oh wale Ojczyzny. '

Strzelanie to w powiecie będzińskim 
odbądzie sią w nastąp, ośrodkach: w So 
snowcu. Strzelnica przy ul. Aleja przy 
boisku komendy PW. i WF. Porąbce, 
Grodźcu, Rogoźniku.

Początek strzelania o godz. 9 rano. 
W arunki strzelania odległość 50 mtr, 
tarcza 50 X 20 cm. . , „

Na strzelanie to komenda posiada A
S. przygotowała szereg cennych nagród,

E. Zaryehta.

ZAWODY MOTOCYKLOWE NA TO. 
RZE „UNJI" W SOSNOWCU.

Jak  sią dowiadujemy, sekcja moto­
cyklowa STS. „Unja" organizuje w dn. 
16 bm. ostatnie w bieżącym sezonie to­
rową wyścigi motocyklowe. Na program 
wyścigów złożą sią: bieg o mistrzo­
stwo Zagłębia na r. 1932 dla wszystkich 
kierowców zrzeszonych w klubach Za­
głąbia, bieg o ustalenie rekordu toru 
oraz szereg innych biegów, w których 
m ają wystąpić znani zawodnicy krajo­
wi, jak: zespół bielski z L. Baronem 
na czele, m istrz Krakowa Cz. Gąbala, 
as warszawskiej „Legji" Langer, Bre- 
slauer i inni.

W związku z powyższemi wyścigami 
rozpoczną sią wkrótce na torze STS. 
„Unja" treningi motocyklowe.

„DZIEŃ SPORTOWY" OCHOTNICZEJ 
STRAŻY OGNIOWEJ ZAKŁADÓW

„C. G. SCHoN" W SOSNOWCU.
W uzupełnieniu poprzedniej notatki, 

dotyczącej „dnia sportowego" ochotni­
czej straży zakładów „C.G. Schon" w So 
snowcu, na skutek różnych zapytań, za­
wiadamia sią zainteresowane organL 
zacje i osoby, że trasa biegu sztafetowe 
go prowadzić bądzie ulicami: Bądz'ń- 
ską, Orlą, Żeromskiego i 3-go m aja (go­
dzina 8.30); trasa  biegu ogólnego — Bą- 
dzińską, Most na Przemszy, Dworzec 
N. Bądzin i Chemiczną, — zaś trasa 
marszu w maskach ulicami: Będzińską, 
Orlą, Żeromskiego, Kościuszki, Most na 
Przemszy, P erła  i Chemiczną.

Wszystkie inne, podane w programie 
zawody lekkoatletyczne, gry i zabawy 
sportowe odbądą sią w placu fabrycz. 
nym zakładów „C. G. Schon" przy uL 
Chemicznej. Żadnych opłat niema.

Kierownictwo „Dnia" spoczywa w 
rąkach por. Ślusarczyka i instr. okrąg. 
Jaroszewskiego. Głównym sędzią zawo­
dów jest prof. Dobrowolski. Dalsze 
zgłoszenia zrzeszonych i nie _ zrzeszo. 
nych zawodników przyjm uje sią do dm 
7 bm.

Z uwagi na ludowy charakter impre­
zy, dostąpnej dla wszystkich, a nie obli­
czonej na żadne zyski — należy sią 
spodziewać, że zainteresowanie bądzie 
naprawdą duże.

 O—
ZAWODY PING — PONGOWE 

W SOSNOWCU.
Klub młodzieży polskiej im. mar- 

szalka Piłsudskiego przy hucie Milo- 
wice dziś o godz. 16.30 rozegra kolezeó 
skie zawody ping — pongowe z pierw-, 
szym klubem młodzieży w Sosnowcu.

Zawody odbądą si^ w lokalu ochron 
ki przy hucie „Milowice".

KR A W ' '; Y  M O NTEPTN.

BRATOBÓJCA
35.

Romans.

— O! tym  nie potrzebujemy się 
*ajinować. On zgryzie takie ziarn­
ko, że się obudzi w południe.

— Pozostaje służąca Ryszarda.
— W niedziele i święta chodzi do 

swego syna, stolarza w Vincennes, 
wraca dopiero z rana.

— O której godzinie nasza wizy­
ta*

— Między dziesiątą a jedenastą. 
O wpół do dwunastej czekać na cie­
bie będę na wybrzeżu Sekwany o 
pięćset jakie kroków od wejścia do 
doków... Przyjdź pieszo, żeby nie 
jeździć... i tak niepotrzebnie pokazy­
wałeś się dziś z rana w fabryce... 
Po fakcie odjedziesz z fabryki na 
rowerze. Czy masz przy sobie prze­
wodnik kolejowy?

— Mam, oto jest...
K laudjusz zaczął przerzucać kart

ii.
— Bruksela! wyrzekł. Tak. Na 

Brukselę pojedziesz do Berlina.
Poszukał godzin odjazdu pocią­

gów nocnych.
— Dwunasta minut dwadzieścia!

rzekł z zadowoleniem. Będziesz już 
w Belgji, gdy w Saint - Ouen spo­
strzegą, że kasa pusta. A teraz chodź 
my na obiad.

Dwaj wspólnicy wyszli z hotelu 
i udali się do jednej z restauracyj w 
pobliżu placu Rzeczypospolitej.

Było już późno, nie mówiąc już 
nic o uknutym spisku. Obadwaj by­
li weseli, obadwaj patrzjdi^w przy­
szłość różowo. Pierwszy Klaudjusz 
zauważył, że pozostali w restauracji 
sami.

— K tóra godzina? zapytał Ro­
berta. . _

Ten wyciągnął z wieszonki pięk 
ny chronometr na łańcuszku, przy­
branym licznemi brelokami.

— Jedenasta! wyrzekł, spojrzaw 
szy na tarczę emaliowaną.

Na widok tego pieścidełka wiel­
kiej wartości, Klaujusz nie mógł 
powstrzymać się od zdziwienia.

— Jakto, zawołał ze śmiechem, 
czy niema lombardów w Berlinie?

— E! widzisz, odparł Robert, 
choćby mi zabrakło do ust co wło­
żyć, nie rozstałbym się z nim... Ten 
zegarek, ten łańcuszek i breloki, to 
pamiątka od mej żony z czasów, kie 
dy jeszcze szalała za mną... Ale nig- 
dyby mi nie przebaczyła rozstania 
się z tern cackiem, z którem łączy ją 
wspomnienie miłości... Kazała mi 
przysiąc, gdy mi go dawała, że go

■ ani ula i ej syna, jeżeli nie kę-

m-ufy mieli dzieci.
— Cały romans 1 wyrzekł K la­

udjusz drwiąco.
— Zapewne, ale będę potrrzebo- 

wał swej żony w swoim czasie i nie 
chcę jej zranić śmiertelnie dla ta­
kiej bagatelki. Ogranicza mnie w wy

, to prawda, ale zresztą moja 
to wina, nadużywałem jej zaufania, 
przepuściwszy trzy czwarte jej po­
sagu. A gdy będę uległy, pogodzę 
się z żoną i będę mógł dostać w swe 
ręce resztę. Rozumiesz mnie.

— Rozumiem, że masz słuszność, 
odparł Klaudiusz, który wziął ze-

farek i przyglądał się brelokom, ja- 
o amator.

— Prawdziwe klejnociki... To ko 
sztowało sporo pieniędzy.

Robert wskazał na jeden z brelo 
ków. ' ”

— Spójrz na tę pieczątkę to praw 
dziwę cudo...

— Lew, trzymający w szponach 
szmaragd.... Cyzelowany ręką mi­
strza

— Szmaragd jest nowoczesny, ale 
oprawę przypisują Benvenutowi 
Cellini.

— Doprawdy to możebne. Co zna 
czą te dwie litery H. N. wyryte? To 
nie twoje cyfry.

— To cyfry pierwszego męża, 
Henryka de Neyle. Jeden z han­
dlarzy starożytności w Berlinie ofia 
rował pokaźną sumę za nią.

— Kółko, trzymające łańcuch nie 
jest bardzo zużyte! zauważył Klaud­
jusz. Przy silniej szem szarpnięciu 
może się zerwać. Miej się na baczne 
ści...

— Masz słuszność, rzekł Robert 
przyjrzawszy się.

Przyniesiono rachunek. Zapła­
cił Klaudjusz.

XV.
Po wyjściu z restauracji majster 

przypomniał swemu przyjacielowi, 
gdzie się mają spotkać przed wypra­
wą, następnie udał się na pociąg do 
Saint - Ouen.

Brat Ryszarda Verniere przecka 
dzał się je lc z e  pół godziny po bul* 
warze, paląc cygaro, potem znów 
wrócił do hotelu.

Nie będziemy się rozwodzili nad 
wyjątkowo i doszczętnie zepsutą na- 
tu tą  tej osobistości.

Rozmowa, jaką miał z bratem 
swym, objaśniła już czytelnika W 
tym przedmiocie, gdyż żaaem z zarsu 
tow, uozynionyon mu przez przemy!' 
słowca, nie był kłamliwy,

Robert Veraiere nie miał ani wia

3r, ani godności, ani patrjotyzmtk 
zeił tylko złotego cielcał

a. d. n.

O -
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Każdy darmo11!

ariasW “ ( o w

J w ^ iv 7 ar i ku ‘f -  ™ ś n i a  do 2 października włącznie 
- W elki film dźwiękowy z dalekich mórz i słonecznych por 

tow południa p. +j '^'v pujuunia p. t.Hino-iisir w każdym porcie dziewczyn
„PAŁACE” w rolaeh ‘t," °rch T eS K Ł ™  1LOLITA

»

Nadprogram KOMEDJA DŹWIĘKOWA 
ANONS! Od poniedziałku 3_go października potężny film 
dźwiękowy p. t. „WIAKA N A D ZIEJA  i MIŁOŚĆ“

^  y<K

3 0 . 7,

M agistrat ni. Sosnowca niniejszem 
podaje tui o_-.jIn-.-j wiadomości, że zarza 
uzeniein inistra Spraw Wewnętrz­
nych z m u  8 sierpnia 1982 r. (Kiel.Bz, 
Yyojcw. Nr. 23 z dnia 17. IX. 1932 r.) zo 
siały ustanowione przepisy miejscowe 
o zaopatrywaniu ludność w wodę 
oraz o usuwaniu nieczystości i wód opa 
rfowych w' mieście Sosnowcu. W m yli 
^ 56 wymienionych przepisów wchodzą 
one w zyeie w 2 miesiące po ogłoszeniu 
ich w Kieleckim Dzienniku Wojewoda, 
kunit. j. t  dniem 17 listopada 1932 r.

Przepisy są do wglądu i do nabycia 
w biurze Kanalizacji i  Wodociągów m. 
Sosnowca, ul. Teatralna Nr. 4.

Kierownik Tymczasowego 
Zarządu m. Sosnowca

( ~ )  W  I T T T t f X T T  A t r

0 & i .- ‘. l ż e n i e .

D ź w i ę k o w e
K I N O

ApfiffiiuM d i« f- 
kowa najnowsze!

konstfukeji.

Od czwartu 29 września do niedzieli 2 go października b r 
Największy superfilm świata według powieści L. Wallccea

BEN HUR
Arcydzieło światowej sławy wobec którego bledną wszy­

stkie dotychczas widziane.
VV roh głównej RAMON NOWARRO.

ANONS: W niedzielę o godzinie 11 rano poranek dla mło-
re ^BEN HUR- Bilety 20 i 40 groszy. PROG^vAhI. Nadzwyczajny dodatek dźwiękowy Ostatni 

Wrrf P i ? w.13:kl- Historyczny moment grania polskiego 
Z  B®rlmi.e. oraz pogrzeb Żwirki i Wigury 

ANONS: Od czwartku 6 października przebojowy film polski
ROK 1914.

nabyć proszki od bólu głowy 
z „KOGUl K lhM “ „Migreno - Nervo- 
sm należy żądać takowych w orygi­
nalnych opakowaniacn Gałeckiego, zna 
nych od lat trzydziestu Przy zakupnie 
nroszkow z „Kogutkiem”* „Migreno - 
-leryosin zwracajcie uwagę na opako­
wanie i odrzucajcie uporczywie Dole- 
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. Oryginalne opakowania po 5 
proszłiów -  pudełko 75 g ro s z y .

P1Ni

WŁOSOW XT’
— łysienia usuwa — 

Esencja GHINOWO-GHftllELOWA6 
„Mydło CHINOWO -CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
[ Sprzedają apteki, sk ład y  apteczne

K I N O

ZA8ł.Ę8IE
dawnie,

<m*-Teatr. „Urfułi* wy”

DZIŚ!

Śpiewak Meznany
W roli głównej wybiny tenor LUfUAN MURATORE

  zwany słowikiem Paryża. Reżyseria Turżańskiego.
NADPROGRAM:

_____________ TYGODNIK „PARAMOUNT!:**.
Wkrótce: „Moskwa bez maski7

fl a  TakMiiidBMowy
1.1. dla dorosłych
JfejflfeMtao-ferrasiir

J p  fco.Nrźddj oryęfnalnel ŁsNefcą f & s ł  
^o^VMMpij.HujbeMo-Nemtoat- 

APT€HA J U m A j & 'g S ^ . ^ S S ^

uli

ei kń” Opakowania' po 20 tabletek w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta ­
bletek „Kogutek - Migreno - Nervo- 
sin w oryg.nalnem opakowaniu Ga- 
seckiego.

Gruzuca i.iuu corouzuie, merobiąc iw ui 
cy dla płci, wieku i stanu, kosi mil jony 
i**"?* u Br^ y ,zwaRzanin chorób płue- 

kroncliitu, grypy, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le- Karze:

„BALSAM THIOCOLAN - AGE“ 
który ułatwiając wydzielanie się plwo- 
oieyeh^ZmaCnia orffan.iz,m i samopoczu.
Ł usuwa l a s z e f  P° W,ększa wa^  ciał.

W niedzielę o godz. 11 m. 30 rano pierwszy poranek dla mło_
C IZ 1 P 7 V

I. „PAT i PATACHON JAKO STRZELCY* II D A R  PO 
MORZA. III. TYGODNIK AKTUALNOŚCI ° '

K IN O

EDEN
SO SN O W IEC  

D ębi ińska4

Dziś dni następne piękny jak bożek RAMON NOVARRO 
porywa widzów w swem najpotężniejszem arcydziele p  t

♦  SYN INDYJ ♦
Syn Indyj”, to przebojowy szlagier najnowszej p r o d u k c j i  

światowej wytwórni Metro Goldwyn Meyer.
Przy ogromnym na_kładzie kosztów udało się Dyrekcji kina 
_ _ ^^^^ ^^y y św ie tlie  ten film przed Warszawą.
Początek seansów w dni powszednie: I  o godz. 18.00, I I  o
IT o ‘Jod 0 17°4' Z'ttt30' W, U r  nipdzielć: 1 0 godz. 16.00.II o godz. 17.4o, I I I  o godz. 19.30, IV  o godz. 21.15 — — _

Wątrobę c iura i
EESSBsffi

i złą przemianę m aterji leczcie 
ziołami „HEPASAND*. Najnow- 
sza_ kompozycja, wyroby Labora- 
torjum  przy aptece Z. GUMOW 

SKIEGO w Szczakowie. 
Polecam także zioła:
”PuImosand“ na choroby płucne 
„Neroosand * na choroby nerwowe 
i bezsenność i różne inne na każ­
de choroby wysyłam każdą ilość 

na żądanie.

DROBNE OGŁOSZENIA

k Zakład artystyczno - rzeźbiarski i  rtosziile
i kamieniarski

JANA ZAGÓRSKIEGO
Sosnow iec, ulica Aleja 8 — Telefon 12-48

WYKONYWA:
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskowca. ipm touti i grani­
tu  oraz sztucznych kamieni, roboty be­
tonowe i mozaikowe t | schody, słupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty 
trotuarowe postumenty z krzyżami że- 
laznemi i t. p. — Wykonanie solidne 

i dogodne warunki płatności.

wykwintne i niedrogie 
gotowe 1 na zamówienia

poleca:

Fabryka Bieiizny
„ T A T R A “

w Sosnowcu, ul. Prez. Mości­
ckiego 15 (dawniej Kościelna).

P osiąd ziesz  Z aw ód

H A N D L O W C A  B U C H A L T E R A
KOŃCZĄC FA CHOW E ROCZNE W YŻSZE

KURSY HANDLOWE
M. KOŁACZKOWSKIEGO w  B ędzinie, ul< S ąezew ska Nr. 25,

®pisy now ych kandydatów (tek) na rozpoczęte już w yk ład y , przyj- 
y  .. muję cod zien n ie  Sekretarjat K ursów.

_ 1**^* tram wajowe. N iezam ożnym  —  stypendja.

M e t k i  I
Ż ądajcie w  ap te  
kach i sk ład , apt 
hygjeniczn. p rzy  
sypki dla dzieci

,Puder Dzidzi"
(z k o g u tk ie m )

utrzym ującej c i a -  
^o dziecka w  zdro 

w iu i czystości.

mm,

Nauka i wychowanie.
PRZYJMUJE uczenice do nauki robót 
ręcznych trykotarskich. Dąbrowa, Rey 
monta 20 m. 10.
PRAKTYCZNY kurs buchalterji jedy^ 
nie zapewnia zaraz płatną posadę Za 
Pisy przyjmuje, informacji udziela 
l-m a  „Rozalja1* Będzin, K ołłątaja 29. 
UDZIELAM lekcji muzyki na skrzypi 
caeh. Będzin, Kołłątaja 21. J. Blacha.
1 ~ .3 PAŹDZIERNIKA ostatni termin 
zapisów na najlepszą i najłatwiejszą 
naukę kroju, szycia, modelowania sy* 
stemem prof Akademji Paryskiej L e . 
Iv ire f f '  Korzystajcie z okazji, je. 
0 5  ny reklamowy kurs, za parę groszy 
możecie zdobyć sposób zarobkowani^ 
ska8^  1 prawne!!! Piaski. Warszaw

MUZYKI (forijjpian) udzielamyutyno‘ 
R ófw ,vaUCZye ;elk;} była oezenica proh 
Winrl^ 68'0-’ ‘:r(,u, a l. Michałowskiego.Wiadomość mieszkanie Dr. Zahorskie- 
gg^Sogimwiec, ul. 3-go Maja 17. tel. 3-90. 
ROZPOCZYNAM kurs nauki pisania 
na maszynach, zatwierdzone przez Ku-
S w ™ 1 2  Pomnc<‘ S08nOWiW- War- 
KONCESJONOWANA szkohn iro ju  i
n zapisy* Po ukończe­niu swiadeetwa prawne. Ceny zniżone
S B S &  l,li“  ” -
PRZYJMUJE uczenice na trzeehmle-

mi r0CZny k V B kroju> ^yeia, mo kif^ M® ,Prowadzony pod kierun- 
ta, > ;‘ ?ni .cecbu Warszawskiego, tar., tez przyjmuje się du szycia suknie 
bieliznę damską, stołowa, pościelową’ 
firanki, kapy oraz wszelkie inne robo-’ 
l t i X ° ; ąCG Z  zykres krawieeczyzny 
D ^ K a Ł k i .  n°WieC’ Mo®eickiego,

£923111 in f~ k lero w ców  "
Przed, komisją kielecką w Sosnowcu. _
Uczniowie kursów Inżyniera Muraw 
słiiego ęraz zainteresowani zgłoszą się' 
Sosnowiec, Podgórska 4.

"p 4 ^ D y T p r I cF
CHŁOPIEC inteligentyny z ukończo. 
ną szkołą powszechną potrzebny do 
posług. Zgłoszenia z rodzicami J. HI a w'1 
^ S o s n o w ie c ,  3-go Maja 23 od godz..

UCZNIA na praktykę przyjmie prace v 
m a stolarska. Sosnowiec ul. Prez. Mo­
ścickiego 15



S t r .  8 .

P o s a d y  i p race .
PO TR ZEBN Y  in te ligen tn y  sprzedaw ­
ca prsy kiosku z gazetam i. W ym agana  
kaucja zł. 300. O ferty J. H law ski, S o­
snowiec, 3_go M aja 23. _
PO TR Z EBN I chłopcy biurowi. K aucja  
gotówkow a w ym agana. O ferty „Ex_ 
pros Zgaląbia“ Będzin „E gzystencja . 
E K S P E D JE N T K A  - kasjerka potrzeb­
na do Zaw iercia za kaucją lub poręcze­
niom. O ferty „Expres“ Sosnow iec pod
„Energiczna**. _____----------------------- -
E K ŚT E R N IST A  - m aturzysta znający  
prace fizyczne, um ysłow e, zawodowe, 
kopalniane, prosi o pracą robotnika, u . 
rządnika, woźnego, subjekta. M iejsco­
wość, w arunki obojętne. Zgłoszenia pro 
sze składać „Expres“ Dąbrowa pod 
-Zdolny**. . .
PO T R Z E B N A  panienka do sklepu spo 
źywczego. Będzin, P oln a  *23, Sew eryn P. 
OSOBA w średnim  w ieku zajmie^ się  
gospodarstw em  domowem u jednej lub  
dwuch osób. N ajchętn iej na wyjazd. A .
dresy składać „Expres“ B ęd zin .______ .
P O S Z U K U JE  szofera - m echanika spe­
c ja lis ty  w reperacji sam ochodów wszel 
kich  typów. O ferty do adm in istracji
pod „M echanik**.     .
H A N D LO W IE C  dobrze obeznany w 
handlu poszukuje posady sklepowego, 
inkasenta, m agazyniera. Złoży kaucji 
1500 zł. Świadectwa handlowe posiada. 
Z głoszenia kierow ać pod „H andlowiec 
1500“ — , Expres Zagłębia** Sosnow ice,
ul. P iłsu d sk iego  8. __________________
P O S Z U K U JE  in teligentnych  agentów  
(tek) do praey oraz zastępców na te­
renie woj. K ieleck iego i Ś ląskiego do 
sprzedaży. N ow ość dotychczas n iew i­
dziana. Potrzebna w  każdym  domu. — 
Zgłoszenia p iśm ienne lub osobiste So- 
snowiec, K aliska 43 m. 10 od 10 o 
wieczorem .
PO TR ZEBN Y  podręczny do szytej ro­
b oty  szew skiej oraz panienka do szy . 
cia. W iadom ość A. Noskowicz. T argo­
wa 5, S o s n o w i e c .  _
PO TR ZEBN Y  handlowiec, branży spo­
żywczej. Zarobek 200 zł. m iesięcznie za­
pew niony. K oń z bryczką do dyspozy­
cji. Gwarancja 450 złotych got. pożąda­
na. F irm a „H el“ Sosnowiec, Targowa
nr. 11. ______
PO TR Z EBN A  kucharka przychodnia. 
K aw iarn ia  „Basia** Sosnowiec, W arszaw  
ska 0.

"""" L O K A L E
M IE SZ K A N IE  podwójne do w ynajęcia. 
W iadom ość Sosnow iec, T ylna 24 u w ła ­
śc ic ie la _________________________________
PO SZ U K U JĘ  3 do 5 ubikacji m ieszkał 
n yeh w centrum  Sosnowca. Czynsz rocz 
ny. Zgłoszenia Sosnow iec telefon  12-03. 
G ARAŻE m urowane oraz szopa do w y-
najęcia. Sosnow iec, S tara 3.___________
PO S Z U K U JĘ  pokoju z kuchnią w śród 
m ieściu  w lepszym  domu. W iadom ość
adm inistracja.________________ ________ _
PR Z Y JM Ę  dwuch panów z całodzien-
nem utrzym aniem . Orla 14, B atko._____
25 ZŁOTYCH pokój um eblow any sło­
neczny, swobodny. W iadom ość Staropo
gońska 16 u dozorcy. _____________
Ś K L E P  i 2 pokoje z kuchnią do w yna-
jęcia . B ędzińska 39.____________________
ZA  w ypożyczenie 1.500 zł. oddam pokój 
z kuchnią w procencie. W iadom ość w  
ad m in istracji „Fxpresu“.
POKÓ J U M E BLO W AN Y  do w yn aję­
cia zaraz. Sosnow iec. P iłsudskiego 16 
•m. 15.

K U PN O  i SPRZEDAŻ

K U P IĘ  gospodarstwo rolne za gotów ­
ce, m ogę przejąć d ług hipoteczny. Zgło  
szenia „Expres“ Sosnow iec pod „Zaraz1* 
SPR Z ED AM  dom 25 prętów placu. D ą .
browa Górnicza, N arutow icza 16.______
M OTOCYKL an gielsk i dobry na cho­
dzie sprzedam  bardzo tanio. Sosnowiec,
Dziewicza 11 .__________ _______________ _
P IA N IN O  koncertowe krzyżowe 850 — 
sprzeda okazyjnie Barenblatt, Będzin, 
K ołłątaja 30.________________________ ___
SK L E P spożywczo .  kolonjalny z urzą­
dzeniem i towarem  sprzedam w śród­
m ieściu  D ąbrow y przy sklepie 2 po. 
ko.ie z kuchnią. W iadom ość „Expres
D ąbrow a.  ___________________________
SPR Z ED A M  sieczkarnie m otorową i 
m iech kowalski, tam że potrzebny po­
m ocnik kow alski obeznany z robotam i 
powozowemi. Dąbrowa. K rólow ej J a ­
dw igi 23.
SPR ZED AM  auto lim uzynę bardzo ta­
nio tylko zaraz. Zagórze, M iraszew .
skich 5.  _ _
E N C Y K L O P E D IĘ  Trzaski w półskór­
ko we j oprawie kupi zaraz księgarnia
„Polonja**._________________ _____________
D W IE  palm y „F eu ix“ pół m etra w y­
sokie sprzedam. Grodziec, Foszm an N o .
wak.  . _____________________
PL A C E  do sprzedania, jeden na S zk o l­
nej, a dwa koło kopalni Jad w ig i w Za­
górzu. W iadom ość Zagórze, W iejska 5. 
Krupa W ładysław .

SPR Z ED A M  aparat 3-nh lam pow y lab  
7,am ienie na m otocykl. Ifcdzin, 1-go M a­
ja  96, Mrowieć.________________________
SPR Z ED AM  m agiel. Będzin, Podzam ­
cze 38, M arian Grzegorczyk.___________
N A RZ ĘD ZIA  rolnicze okazyjnie sprze­
da Związek W łaśc ic ieli Gruntów: K o­
piarkę konną, m łockarnie, w ialnią, kul- 
tyw ator, 3 siew nik i: konny, ręczny do 
zbóż i do nawozów sztucznych. Czeladź, 
Byiom ska, Kucewicz. 8 października —
sobota godz. 15-ta. ______________
FUTRO dam skie ładne sprzedam  tanio. 
W iadom ość Czeladź ul. W egroda D oi.
na 37, W . P ająk .________ '_____ __________
DOM 5 ubikacji, ogród, nadające się  
na letn isko sprzedam. W iadom ość „E x. 
pres“ Dąbrowa.
K U P IĘ  wóz w dobrym  stanie jedno­
konny zaraz. W iadom ość „Expres“ Dą-
browa. _____ ________ _______
BIE Ł IŻ N IA R K Ę  z lustrem  kupie oka- 
zy.jnie. W iadom ość „Expres“ Dąbrowa. 
SPRZEDAM  dom ze sklepem  dobrze 
prosperującym . Dąbrowa Górnicza, R o.
botnicza 3.______ ___ ___________ _____ __
SPRZEDAM  w alce 500x225 m ało używa  
ne i kasper. W iadom ość Będzin, P lac
3-go m aja 9. B iałoczerkow ski._______ __
ZABEZCEN kino-aparat nowy i ka.se 
pancerną sprzedam. Zalcberg Som o- 
wlec, K ołłątaja  11.
H A R M O N JE sprzedam  stolikowe, cbro 
m atyczne, półtonowe z m echaniką. So- 
snowiec, Pogoń, M ajowa 3. Pietrow.
Z POW ODU w yjazdu sprzedam budką 
dobrze prosperującą. W iadom ość w ad-
m inistracji. _____________________ _
SPRZEDAM  dom 16 ubikacji, 2 sklepy  
w dobrym punkcie, blisko Jasnej Gó­
ry, w rynku, dwa razy tygodniow o  
targ. W iadom ość Czestochowa, Rynek  
W ieluński 2. Guznowski.
S K L E P  spożyw czy w dobrym punkcie 
z towarem i urządzeniem  oraz m leczar­
nia z centryfugą do sprzedania. W ia-
domość adm inistracja.___________
SAMOCHÓD „Fiat** 505 6-cioosobowy, 
k ryty  sprzedam  w bardzo dobrym sta ­
nie. W iadom ość u dozorcy domu P ił-
sudskiego 14. Sosnowiec._________  _
S K L E P  SPOŻYWCZY sprzedam tanio  
w dobrym  punkcie z powodu zmian ro­
dzinnych. Sklep, pokój, kuchnia, czynsz 
m iesiączny 26 złotych. W iadom ość „F x .
pres“ Sosnowiec. __________  .
K IN O  aparat „Główka** sprzedam Lo-
lo M„ M odrzejów. H enryka 28._______
SPRZEDAM  fortepian, k r e d e n s!  kon- 
tuar. Dąbrowa, K ościuszki 3, Mąbra. 
SPR ZED AM  gram ofon z p łytam i albo 
zam ienią na rower. Środnika, P iotrkow
ska 5, F ilarsk i. _________ ________ _
DO sprzedania m otor „Perkun** na ro­
pą i m łockarnie szorokom łotną, w do­
brym  stanie, cena 2500 zł. K ubik A nto. 
ni w  N ow ej W si, gm. M ierzęcice. 
SPRZEDAM  tanio chryzantem y ga ­
tunkowe. Sosnow iec, Będzińska 45. o-
gród N owakowskiego._______ __________
SPRZEDAM  m aszyny kant-w ale bla- 
charskie duże do w yrobu ceg ie ł z p ia­
sku, 3 stajn ie do w ynajęcia. Sosno- 
wiec, M ałachowskiego 14, Ram us.______

Nadworna fabryka o sanm
T. BE TT IN G  sprzedaje na niezw ykle  
dogodnych warunkach. Inform acje i 
wszelkie spraw y załatw ia nasz przed­
staw iciel p. S. K agan  w Bądzim e, Ma- 
łachow skiego 9. Ceny zniżone ;________

Otomanę

Nr. 274.

Dyw anow ą, m aterace, kozetki, ceny  
bardzo niskie. Sosnowiec, _l_Mąja_ 14* 
Tomczyk. - - . ,
SPR Z ED A M  m łyn  wodny z ipowodu 
zm iany rodzinnej i dobrej okolicy, 36 
m órg ziemi, 7 łąk i I klasa, 10 bydła, 
10 św iń, 2 konie, inwentarz, dochód rocz 
ny netto 12.000 zł. Cena 50.000, zostanie 
hipotecznie 15.000. DOM K ról.-H uta 42 
m ieszkań, dochód m iesiączny 350 zł., — 
w płaty  8.0CQ — 30.000 kasa m iejska na 
PIEC  k aflow y przenośny elegancki ta ­
nio nabyć możesz. F lorjańska 22 m. 3 
tamże k afle rozebraneg o pieca, cegły. 
SPRZEDAM  m aszyną do szycia tanio  
65 zł. dobrze szyjącą i szafą. Jązor o-
bok N iw ki, Cebrat.____________________
SZAFA, łóżka, kredens, stół duży sprze 
dam. Sosnowiec, F lorjań ska 11 m. 41. 
H A R M O N JE nową stoliczkową sprze­
dam z zam ianą. Bądzin, K sawerowska
48, Hetm ańczyk. ________ ___________ _
ROW ER dobrym stanie i radjo 3 
lam powe okazyjnie sprzedam. Kol. Zu.
zanna, Postrach. _
DOM i 2 płace do sprzedania. W iado­
m o ń ć ^ ln ^ 2 j_ ^ s_ p o d y n i.______________
S K L E P  „Warszawianka** z telefonem  i 
wygodnem  m ieszkaniem  z powodu cho­
roby do sprzedania na przystępnych  
warunkach. Sosnowiec, N ow opogooska
24. G rabow ska.________________________
O K A Z Y JN IE sprzedam  gram ofon naj­
nowszy, luksusow y, szw ajcarski dwuch 
sprążynowy, p ły ty  najnowszego n agra­
n ia  i używ ane nie drogo, skrzypce 
trzechćwierciowe, dwa row ery męski i 
dziecinny, pompą dwuskrzydłową no­
wą lub zam ieniam  takowe. Dąbrowa.
Łabędzka 13, Dobrowolski._______
M ASZYNĘ Singeru bębenkową krawiec 
ką w dobrym  stanie sprzedam. W iado­
m ość u dozorcy domu M ościckiego 19, 
Sosnowiec.________________________ _

WAPNO
palone, grube, w ysokow ydajne polecają: 
W apienniki „KRYNICA" w Czeladzi,
telefon 20.__________________________
SZYNY BU D O W L A N E i vvąskotorowe 
drut kolczasty, oraz różne żelazo do u- 
żytku poleca: H. P feffer, Bądzin, Ma-
lachow skiego 3 3 . ___________________
OW OCARNIA do sprzedania z powod u 
naglącego wyjazdu. W iadom ość w ad .
m inistraej i .______________ ______________
SPRZEDAM  dwa place w  cenie 2700 
złotych. W iadomość „Expres** Dąbrowa. 
A BRAM  L IB E R  zgubił książką woj­
skową w ydaną przez P K U . Pińczów.

Zgubione dokumenty
po 5 groszy za 1 wyraz.

Tapicer

SZCZEPAŃSK I A N TO N I zgubił leg ity  
m acją bezrobocia wydaną w Dąbrowie. 
A PO STO LSK I KO NSTAN TY zgubił 
książeczką w ojskową wydaną przez P.
K. TJ. B ęd z i n . _____________ _______
W ALCZYK S T A N ISŁ A W A  zgubiła  
kartą lekarską w ydaną przez m agistrat
w Będzinie.____________________________
K 0P A C K I A NTO NI zgubił dowód o- 
sobisty nr. 788829/W w ydany przez D y ­
rekcją K olejow ą W arszawską, który u .
n i e w a ż n i a .  _
W O JN A R O W SK I BO LESŁA W  zgubił 
książką wojskow ą -wydaną przez PK U . 
Sosnowiec, książką nr. 84226 K asy  Cho­
rych wydaną przez K asą Chorych So- 
snowiec.

P oleca  otom any, tapczany, m aterace, 
kozetki klubowe, nowe i przeróbki po 
cenach bardzo niskich. Robota solidna. 
Sosnowiec, ul. Now opogonska 16, P iotr
Tomczyk._________    .
DO sprzedania sklep spożyw czy w Za­
górzu, punkt dobry. W iadom ość „Kx- 
pres“ Dąbrowa.

M atrym onialne.

Maszynę
do szycia gabinetow ą z 4 szufladam i i 
bąbenkową zw ykłą sprzedam tanio, u . 
źyw aną bębenkową za 160 zł. Sosno. 
wiec, Narutowicza 20 m. 33. Harlak.
Z PO W O DU w yjazdu sklep z urządze­
niem  i towarem  oraz meble_ do sprze­
dania w Zagórzu. W iadom ość „Expres
D ą b r o w a .    _
SPR ZED AM ~biurka, bibljoteką, toale­
tą, w ieszak do przedpokoju dębowy. — 
Sosnowiec, K ow alska, plac kościelny,
Maj.     ..
N IE Z W Y K Ł A  okazja, wyprzedaż p ię­
knych drzewek owocowych po niskiej 
cenie. Zawiercie, Senatorska, K aszyń . 
ski.
PIE C  K A FLO W Y  szam otow y przeno­
śn y  do sprzedania. C ukiernia „Sielan-
k a“ D ą b r o w a ._______ ________________ _
15 lat. DOM EK przy ul. Tatrzańskiej 
Sosnow iec 8 m ieszkań 6.000. PL A C E  
dwa 15-prątowe przy Tabelnej 1.300 je­
den. Zgłoszenia W arszaw ska 12 Biuro
„Pomoc** S osnow iec.____________
DO sprzodania sklep z urządzeniem  i 
m ieszkaniem . W iadom ość w adm ini­
stracji.

JESTEM  kawaler, posiadam  1200 zł. 
przystąpię do spółki do ̂ jakiegokolw iek  
in teresu  handlow ego z in te ligen tn ą  pa­
nią do la t 30, cel m atrym onialny. Zgło­
szenia kierować: adm in istracja  „Expre 
su Zagłębia** Sosnow iec dla „W spólm-
ka“. _
SZA TY N K A  wysoka in teligentna, ale 
brzydka, la t 26 na stałej posadzie, po­
zna pana od la t 26 do 35 in te ligen tn ego , 
bez nałogów, także na sla łej posadzie. 
Cel m atrym onialny. O ferty z fotogra­
fiam i nadsyłać do adm. „Expresu Za- 
głąbia** pod „W ęzeł szczęścia**. 
K A W A L E R , la t 37, na posadzie, pensj a 
400 zł., poszukuje in teligentnej pani w 
celu m atrym onialnym . P anie p osiada­
jące k ilka ty sięcy  gotów ki zechcą zło­
żyć oferty  w raz z krótkim  życiorysem , 
o ile m ożliwe z fo tografią , którą na tych 
m iast zwrócę — do ad m in istracji „TCx- 
presu“ pod „Zdecydowany**. W dówki nie
wykluczone.     _______
JE Z IE R S K I J A N  zgubił książeczką 
w ojskową w ydaną przez P.K .U. Sosno­
wiec.

R ó żn e

GITARZYŚCI! Chcą s ię  uczyć grać 
waszym  instrum entem . O ferty do „Ex-
nresu** pod „Zaraz**._____________ _
PR A C O W N IA  gorsetów  St. Chorzel. 
skiej poleca pasy i  biustonosze podług  
najnow szych fasonów paryskich. So­
snowiec, P iłsu d skiego 14/2.

, o . i  Ł iK M O K O iiJA S  .y r ,
„ V a rieo f U kogutkiem )

Ufsuwają ból. pieczeuie, swędzenie, 
krwawienia. zm niejszają guzy tzy.ani).

Sprzedają apteki.

OFIARA.
B y li w spółpracownicy firm y ekspe­

dycyjnej A. Oppenheim: J. Balsam , 41. 
Bernikier, M. Birm anowa, A. Branicku  
M. Goldberg, H. Ham burger, A. Lan­
dau, O. Lejbowicz, H. Leszczyński, A. 
Traub złożyli w Tow. Dobrocz. Zyd. zł. 
64 jako ofiarą na „Dom sierot ku uczczę 
niu pam ięci bp. nieodżałowanego Ma­
urycego Oppenheima.

„NOWOCZESNE** zdjęcia pocztówkowe 
oraz do leg itym acji i dowodów osobi­
stych po specjalnie niskich cenach w y­
konuje Zakład FOTO — „W ERA So- 
snowiec, 3 M aja vis a v is kościółka ko.
le jow ego .  _______________ —  _
2000 DO 3009 złotych, potrzebne na s f i­
nansowanie przedstaw icielstw a. A n y .  
kuł gotów kow y._ Zysk gwarantowany, 
zł. 300 m iesięcznie. W spółpraca pożąda­
na. Propozycje do adm inistracji „Ex- 
presu Zagłębia** w Sosnowcu pod „Przed
staw icie lstw o**.  ; _ _ _ __
C U K IE R N IA  „Astorja** Dąbrowa Gór­
nicza, 3_go Maja 15, obniżyła ceny smacz 
nych obiadów: z dwr.ch dań 80 groszy,
3-ch 1 złoty .   _ _ _
M EBLE! Gabinet, stołow y, bibljoteką, 
sekretarz, w szystko w orzechu,_ łóżka, 
szafa dwuchdrzwiowa dębowa, i wiele 
innych rzeczy, bardzo solidnie w ykona, 
ne poleca Ign acy  Reszka, Sosnowiec, 
Orla 4, ceny i w arunki przystępne. 
PO SZ U K U JĘ  w spólniczki z kapitałem  
500 — 1000 zł. do sam odzielnego prowa­
dzenia sklepu spożywczego. Zgłoszenia  
piśm ienne „Expres Zagłębia* Dąbrowa
pod „Rzetelność**. .______________
PR Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies wilczej rasy, 
odebrać można Będzin, K sawera, Sta- 
szica 19, Leon Blicharczyk.
PO D A JĘ  do publicznej wiadomości, ż# 
budka przy ul. F lorjańskiej 14 po w |̂» 
eksm itow anym  Janie Z ielińskim  ni# 
jest do wypuszczenia. W łaściciel W y­
szy ń sk i^  ____   i
DO wydzierżaw ienia restauracja w do­
brym punkcie. W iadom ość Będzin, p l
Prez. M ościckiego 7.  _
N A  I num er hipoteki domu murowa­
nego poszukuje około 15.000 zł. W iado­
m ość apteka w Szczakowie — najle*
p iej osobiście._________________________
ZUZANNA. Podaje do wiadom ości, że 
za obelgi i potwarz rzucone przez S'u- 
pernakową K atarzyną sprawą oddaiem  
do sądu. Stan. Postrach, Kol. Zuzan-
na 34. _
ODDAM na w łasność dobrej rodzinie 
zdrowego chłopczyka, m a 5 tygodni — 
nieehrzczony. M agdalena Filipkowska,
Lipowa 2._____________________________1
ZA M IEN IĘ wózek dziecinny prawie no 
w y za rower. K uźnica 12, wiadom ość u
dozorcy.___________________ ___________ __
Z DNIEM  1 października br. zostało o- 
twarte przez B. B arburskiego w Kiel­
cach przy ul. Staszica 1 B iuro Pośredni, 
ctwa w K upnie i Sprzedaży nierucho­
m ości, ruchom ości i w w ynajm ie lokali. 
Czynności załatw ia szybko_ i solidnie. 
P rzyjm u je zgłoszenia za m inim alną o-
płatą.    ,__
KRAW CO W A przyjm uje szycie — suk 
nie, kostjum y, wykonanie pierwszorzed 
ne, ceny przystępne. Sosnowiec, Swo­
bodna 3, w ejście przez portiernią. ... 
D N IA  29 w rześnia idąc w Dąbrowie 11- 
lieam i: 3 .go m aja, Sobieskiego, Piłsud­
skiego, R eym onta, zgubiono zegarek z 
branzołetką. Łaskaw y znalazca zwróci 
za w ynagrodzeniem  „Expres“ Dąbrowa. 
6 FO TO G RAFJI podczas odpustu zł. 
4.95. Foto - Stclm aszezyk. Pogoń, Orla J 
OSTRZEŻENIE. Dowiedziałem  się Je 
po Zagłębiu, a w szczególności w So­
snowcu chodzą po domach jacyś osob­
n icy (żydzi 1 i podszywają się za agen. 
tów m ojej firm y. Ostrzegam przeto, ze 
żadnych agentów  nie w ysyłałem . Pod- 
szyw ająeyeli się pod m oją firm ę będę 
ścigać sądownie. Farbiarnhi i pralnia 
cheTnlczna M. Augustowski, Dąbrow<i 
ul. Okrzei 36, f ilja  Sosnowiec, Mościc­
k iego 15.    —
Ć H C E fZ  m ieć skutecznie napisaną i 
załatw ioną każdą sprawą zwróć się ąo
Biur© pisensa próśo
Bednarczyka w  Dąbrowie za magistra- 
tern. P orady bezinteresownie.

T ydaw ca: Helena Monsiorska. Druk. .,Exore3 Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-b'4. Redaktor odp.: Józef Os kolski


